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L is t  7 Warszawy.
(Hn.) Małopolska przegrała kampanię. Sejm 

A*fe>ćyl na MałopoiStę kontrybueyę, wynoszącą 
prawie czwarta czyść not, będących w obiegu 

Ga'oyi Brak jeszcze dzielnicom dążenia do 
BpoLuOiei, brak wzroku, ob3jrau(ąatgo całość i 
iak ty Li to zrozumieć można, że posłowie z in­
nych dzielnie stosunek swój do Małopolski ukła­
dają z punktu widzenia interesów dzielnicowych, 
o nie państwa caiego. Nie tylko w sprawach wa­
luty Małopolska jest Kopcu liszki cm, a e i w  spra­
wach przemysłu, handlu i co najgorsza, w  spra­
wach zdrowotnych.

Ta.; gorżkich siów jakich nashickał się SKulski,— 
nowo prezyd-mt ministrów — na zebraniu postów 
wschodnfe-jalicyfsk ;h, mało ministrów mjlcząc, 
przyjąć musiało Być może, że rząd ulegnie sil­
nemu naporowi i rozpocznie walkę z zarammji, 

to nic będzie .miało miejsca, jeżeli posło­
wie popuszczą w czujności.

Kierownikiem altcyi pc zceiw Malopolsce by* 
h^rsznłek Sejmu. Ui niego udtr/wały się kon- 
**tontykle on tworzył piany, chc Id ' na radę skar- 
“ ^Wą, do Której nic należy, aby wywoływać na- 
Btroje auli a'icyjskie, on zorgoujzował większość 
Przeciw naszej dzielnicy.

Gdyby Polska miała minztrem skarbu m r-  
Oiatnego człowieka sorawy nie mogłyby wz ąć 
°brotu, którego byliśmy świadkami Pan Grab­
k i  Władysław — to ni- jest jak niektórzy twfsr- 

człowiek głupi, albo nieuk, ale to jesi cz:o- 
" ‘ -‘k ety, człowiek bezwzględny, człowiek cier- 
t^dcy na zupełny brak poczucia, srusznosci i 
^aw iodlir/ości. Pan Grabski wie, że stanowi- 

rego przy zamianie waluty wobec Małopol- 
ski jost krzywdzące, dbwodtewi tego jest pezyrze- 
toerue jego dane Sląskowii Ckozróski mu — 
J3k donoszą dzienniki, — że ze względu na ple- 

jl3c.Vk, ustawa o  relaeyi marki do korony tam 
slrt obowiązywała, wie więc pan C-rab-
, i że ustawa muśi wy wpłać poczucie krzyw- 
-  > ale vvie też, że Małopolska jest bezbronna. 

, 2  początku akcyi prz ciwn cy Malopo ski u J-
w ^ ak wywoiać wrażenie jakoby nac arony był 
l^ynie interes pa-skarzy. Pierwsza próba atoli 
“ "^•olana tymczasowem rozporządz: ni m p Gra- 
bsraego okazała naocznie, ża giełdziar ze na roz- 
s^^ądzenij stanowiąpjm. kuar 1 K : 70 fen., 
“ ■obili znakomity ;n_-eres, — a’ robotnicy zostali 
P° nięci ck> strajku urzędnicy do wyrażania 
gróźb. p an Orabs'-! uspakajał poszkodowanych 
tom, że im szkodę w-marrodui, ale on i więk­
szo sejonowa — posłowie Kfrtęstwa i Korony, 
odrzuci.! nader slrnwnny wn osek tow. D!aman- 
da, by !>■ icę, wym acaną robotnikom i urzędu-  
kom w mark ch; podwyższono o 20 procent Pod 
grozoą sa i jkówt i ndopokoi p. Grabski cos zrobi, 
da cos z łaski, ale prawa oni urzędnikom, ani 
robotnikom dać nie chdał.

W rj >cic tow. Dianu.nda nie byłby dopro­
wadzi' do zupełnego wyrównania sekód takie 
poru sie całe SDOłeczeństwo, a w szczególności 
robotnicy i irzędmm', gdvż koniecznem następ­
stwem ziej relaeyi korony do marki musi być

Polska odbiera sw e ziemie.
3f n m v n f k & f  s z f & b u  a e n ę fG ln e a o

z 17 stycznia 1920.

Front litesrsFto-białorushi: Oddziały nasze 
kontynuując akcyę ra pułnoeny-v schód od Dy- 
uaburga nawiązały łączność z nieprzyjac.elem 
na linii 5 k u . ua poł o-ny-w s hód od jeziora 
Ruueu, a 7 km na w.-cuód od Czerez. Na od­
cinku braclawskim wzięliśmy w wypidzie kil- 
kadzesąt jeńców i k aiao n  maszynowy Aiak 
tiolszcwików na Leonpo) został krwawo dla 
nieprzy atut a odparty. Na odcinku poleskim 
posuwające się .łut toru kolejowego odd/.h ‘y

nieprzrjacieiskie zostały z ła fwością odparte.
Front wołyński: Oddziały nasze zajęły vry ^  

padem po godzinnej walce wieś Czernicę ra 
południowy wschód od Nowogrodu V  o ły u -  
skiego j

Rewindykaeya ziem polskich na Zachodził! 
na p- dstawie | odanowień traktatu wersa skieno : 
Wojska n isze cod dowództwem gen. lózefpj 
fisilera i Doubor ftluśnitkiego przekroczyły dz A, 
runo dotychczasowe granice 1 mi demarkasyj* 

nych polsko»nicmiecKicfi.
W  zastępstwie szefa sztab"

fu łk  Kuliński.

% b ó r  prezydenta Francyi.
PARYŻ 17. stycznia. (Pat ) B. K. z Paiyża Ireprb iki francuskiej 734 g osami na 889 gło

Paweł Dechanel .wybrany został prezydentem I sujących.

Ukrainiec Bezpałko u prez. Skulskiego.
W A R SZA W A . 17. stycz, (P at) Dziś był na 

audyencyi u prezydenta min. p. Skulskiego 
z ui>owatuienia r fą*lo ukraińskiego, ukraiński 
minister pracy Be/jnłko. Minister Bezpałko 
przedłożył panu Skul Kiemj nołę rządu u traiń 
Si iego, dotyczącą aiosutików polsko-ukraińskich.

Deiegaeya łotewska u gen. Śmigłego.
DYNERl’RG 17. stfCznia. (Pat.) Do kwatery 

gen R y ż u  Śmigi go przybyła urzędowa en le­
gaci a łotewska w celu wyrażenia mu osobiście 
1 odziękowania za oswobodzenie Dyneburga.
. ggM w wiiwaoisMMi^aii mmmm wwh .i

powiększenie ogólnej drożyzny.
Poznańskie lepiej s.ę zorjentowało od nas, 

Księstwo jest w  słosimicu do Poiski samodziol- 
nym padsiwein zwoązkowem, ma własne mr r̂i- 
steryuitn pod przewodnictwem Sejdy, własnych 
mii.i^nrów skarbu, handlu, rolnictwa etc., a nad­
to rni JDteryum poznańskie w Warszawie, Lro- 
niące inlcitsów Księstwa. Pomiędzy Księstwem 
a Polską ustanowiono gran.cę, na której odby­
wają sn naiścisiejsze rewizye za żywnością i 
mm kam* ni mLt-ckjmi. Stąd też w  Księstwie środ­
ków żywności jest w bród, a ceny o połowę, 
albo trzy czwarte niższe, niż w Polsce.

My, głupi Małopolanie, stawia iśmy zlanie za­
borów w jedną jedno.Ką całość ponad żywotne 

; nawet interesy dzielnicy, zrzekliśmy się dzielni­
cowej samodzielności, skart/y kraju; sól, naftę, 
węgiel, lasy, rzucili do skarbca oa tsl wowego i 
teraz przy bardzo ożywionej pomocy Wielkopo­
lan otrzymaliśmy taką relacyę kocony do ma­
rek która na razie wywoła drożyzn? i zamic- 
szanie w  kraju, a przy zamianie na zło.y kie- 

'■ dyś pozbawi Małopolske prav\ńe czwar.ej czę­
ś c i  środków obrotowych na korzyść tamtych 
dzielnic.

Gdv tow Diamand na prowokacye posła po- 
znańsł Ego chadeka, zwTÓci! mu uwagę, że się 
skromniej w  tej sprawie zacno wy .vac oowjini,

Przyjazd kom, plsbisoytowej na Sląsh
W ARSZAW A. 17 stycz. (P at) Delegacya kon- 

gre owa donosi z Paryża 16 bm , że wyjazd ko­
m isji plebiscytowej dla Cieszyńsk ego, Spiszą i 
Orawy nastąpi z Paryża dnia 23 bm.

Sfrejk to fólsr. 3 straroie trroa.
W IE D E Ń . )7  slycz. (Pat.) „Der Neue T ag" 

z Moi. Ostrawy. Tylko mała część u słu ch aj 
w.zwania mężów zautania co do powrotu ć '  
pracy Do poszczególnych szybów zjechało 10.M 4  
górników, j.odczas gdy 30.390 tj. 74 proc. da­
lej strejko iC.

Władysław Grabski numer 2, patetycznie mó\w) 
o udziale. Wielkopolan w  obronie wschodn^j r-a- 
licyi Jeszcze tego by brakło, by dzielnice mia’y 
własne armie i obrona innych dzielnie zależoiat 
od widzim się politykierów, miaiy drugiego nu­
meru Władysław Gra ós. a, łlorza i im podobnych.

Skoro namiętności walki się usjjultoją i 
Grabski swe wiwłsektryjne eksperymenty stoso­
wać będzie Jo Królestwa, gdyż na mieszanie się 
do Księstwa nrł doz rolą mu WiełMopolhnie, to 
w całej Poisce zapanuje przeświaJczetńe, że } 
Grabski jako biimster sitar bu groznem jest "uo- 
beszpńczeństwun dla państwa.

W  skarbowości dyletant łatwo ulega rod- 
szeptom rozmaitych interesentów, pouczany rzez 
swych urzędników, broni zawzięcie podz_n’ ętej 
mu koncepcyi, wyposonny w aziwny upór, na­
tychmiast projekt zamienia w czyn, aby wkrót­
ce luledz lanej radizia i dążyć do za* adliiczo wprost 
przeciwnego.

Ministerstwo skarbu, to nie główny urząd 
likwidacyjny, popełniający w zar;szu ^wyc*. bius; 
błąd po błędzie, przynoszący państwu miliard' * 
we szkody. Działanie ministerstwa skarbu v.''rą­
czą inietylko w aziedziny finansów Faństwa, Fica 
często decydująco w całość gosnodarslwa na­
rodów ego. Tu błędy mszczą się bezpośrednią 
zataczając jako >y fala coraz szy sze  kręgu
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zajwowadzi taka polityka i dlatego, jeżeli nawet 
na całym świacie panuje ideuczciwość w polity­
ce — to ja chciałbym, by nasza polityka kresowa 
była polityką uczciwą"... — poczrra wzniósł Na- 
jNczełnik Państwa toast na uczciwą politykę kre­
sową.

Te złote sibwa pełne mądrość stanu i szla­
chetnych intencyi lepiej niż oręż potrafią przy­
wiązać kresy do Rzeczypospolitej, jeśli nasza ad- 
ministracya w  czyn je zamieni...

W  ciągu całego dnia przez który Łuck gościł 
w  swych murach Naczelnika Państwa, zwiedził 
Naczelnik prócz wspominanych świątyń, szpitale 
wojskowe, przyczem w szpitalu, Wielkopolan odsu-

ślaczeBnik Państwa w cta&Szu.
(Torospondencya własna).

Łttcs: 11. stycznia 1920. wogóle nie pamięta. Nastrój (był podniosły ł Knoć 
W  acwiązKHi z /wnżndnsi zaarzemoml mańmy nie- byH  źe lie W0^ 'Bt:ci~ uroczystości i przywitanie 

tylko wojskowej, ale i poetycznej, jaki|e się dziś Jecj,a były t>lko efektowny pozą ąlo pły- 
przygo owuią n« naszych kresach’ — pozostaje po- oć J  rca> **  ofoy«ratel? w«a i z  i\adośiią
byi Naczelnika Państwa na Wołyniu zv.ied.a- 1 ,' f n| dostojnego Gościa, który przyjmował z 
nie wszystkich ważniejszych miejscowości wg.ą- ’ ^d^czną o.uzerością wszystkie delegaeye urzęd- 
d męcie w  adlminist. zarządu cywfnegto wschód nicze> społecznjcn, prywatnie gawędził, jak 
nich tżiemi i odcinków frontu bolszewickiego. N a j-. ? aF ? w*tr rćwny z równymi, w sivym skromnym 
dtuże przebywał Naozelnllt Państwa w Kównem i C7’Sr™n zz'fa-<̂ '1 bez ozdób i odznaczeń,
w Łucka, pozatem zwiedził 8. bm. czołowe p o -! przywitanie Naczelnika Państwia w okfę-
zycye naszych placówek koto Zwtahia 
nem), a po odebraniu raportu ocł jgc 
mera w  Szspetówce, wyruszył znów
iront nescych bohaterskich wojsk w Połonnem 117131 rteżką kampanię z wyszukaniem micszkan-a.
Tegoż dnia odbył Naczelnik Państwa dłuższą kon- Gospodarzy bntc owych (Żydów) nie można ty  o
ferencyę w  Sztabie frontu woły.skłego% a nastę- ^haie :ć, wszyscy bowiun wylęgli pod cożnicę, 
pnie drugą lconferencyę z  Generalnym Kotnisc Bdcie zgra naodły się dziesiątki tysięcy staroza- 
rzem ziem wschodnich p Osmołowskin^ i p. Mii.- konnych, by pnzywi ać Naczelnika i aństwa, któ- 
kiewiczem. j*y  odwiedzając wszystkie kościoły: rzymsko-ka-

W czoraj 10. ttn. pawi*,a! Na rzelnpk Państwa do t«liefcf, prawosławny i ewangieiicki, nie pomjnął
Łucka. W  awangardzie przyjechał z Równego na Łil-;^e synagogi Fakt ten na pozór nieznaczny
stacyę Łuck, generał Lipowski, dowódzca frontu ^iustraje jednak n aj dobitnie!, jak popularną się
wolińskiego wraz z szefem sztabu ppu.k. Prze- sla â osoba Naczelnika Państwa u reprezentan-
wltockim i adjuLaa‘ami, a jednocześnie z  ramie- wszystkich wyjmań i £iarcid0 wośtcf| i rzec mo-
nia Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich gen. z3lQ- że kd.y'btyi wszystkie nasze władze w  wykonv-
Ifom. OsnoHowskt wraz z  pi Minkiewiczem i o- waniu swych faukcyi zrealizowały hacła głoszone j mów. Magistrat z p. burnuisjrzem Suszyńskim na
Sicerami łącznikowymi. Sam Naczelnik Państwa P ^ez Naczelnika i <uim fctły sobtft .4tak, jak On pod- j czete, Naczelną Radę ludową, najprzeróżniejszy
zjechał w  otoczcnhi świty, złożonej z pułk. Ku- serca ludności, kwestya kresów me przedsta-- komitety filantropijne, oświatowe, przedstawiCjd-
łićskiego. majorów Pislrora, Krzacrtoslrteglo i Dra wiałaby najmniejszego powodu do ^wątpliwość*
Piestrzyńskiego, oraz adjutantów asobbtycn: hr . 00 0)0 izh trwałego zdobycia dla Polski.
Potockiego Jerzego, Nałęcz Korzeniowskiego i in- Znamienne są słowa Naczelnika Państwa, ia-
nych, których pązv isk korespondent W asz nie zna, me wypowiedział o  znaczeniu kresów w odpi-
ptmadto z komendjnta szwadronu przybocznego Zwiedzi na mowę fcs. biskupa Dubowskieso : 
i koircaoii przybocznej. „Kresy to zetknięcie s :ę JejHegu narody z

Miasto byłb pięknie przyswojone w  zieleń, mnyra — jadtoej kaSary z dntgą kuRurą, jednego 
tuki tryumfalne u wjazdu z dworca u wrót kate- wycko yanła z  iitialm. Dlatego też najtrudniejszą 
dry, W o>jewódtetwf^ i Innych gmachów, Srtóre gości - jest zawsze wszelka poetyka kresowa, umiejętność
ły Naczelnika Państwa. Z  wszystkich domów, sjde- zdobycia siły, imUiy i fzaeunku dla własnego j a " . ,   . __ =_______________
pów żydo wskich, a nawet z  noisz^zeyo nych okien - .^ M / Polacy, byliśmy objektem rośnych po- ! stawiając sobie wzniosłe 'uczucia radość; i
prywatnych pomi^zkan powiewa y  om.o-ama.an- Utyk kresowych, znaliśmy tę politykę, jaką imu | dń.nyl i żalu zarazem że Kresy tak krotko m A y
towe chorągwie z napisami: „W itaj Nuczehiiku, w  etosutiku do nas iprawiaił, a była to polityka jniteć komakt z sw ^n WieScimu i Spiżowem ogni-
Niach Clę Opatrzność ma (w swej pieczy* i t. d. oordżenia, ucigku, której hasłem jest: „biada zwy-jwetm które je łąc?y z  cato Po’ ską. — ”
W  mieście samem był ruch nader ożywiony, jakie-. ciężonym". i Er. M \IT kothieid
go wedle opowiattań tutejsiych obywateli tmasto j ...,„My Polacy wiemy dobrze Sak niedaleko j

z Każdym chorym z osobna pociechę i radość, 
zaszczyt i otutuię.

O pxiz. 12-ej w pohidnie przybył Naczemik 
Państy/a do Zaiząiu Województwa, gdzie w sali 
audyencyonalnej zoslai mu za. epuezentow ani 
wszyscy wyżsi urzędnicy useręgu, Starostwe łu o  
Swego Sądownictwa, Prokuraforyi itd.

Po obiadzie, wspólnie z tymi urzędnikami spę­
dzonym, przyjmował Naczelnik Państwa delegacye 
powiatowi i wszystl.ich grup społecznych m. Łu- 
cica, a więc m. i.: Duchowieństwo ka.olickie i 
prawosławne, Rabmai, gminę żydowską, Karai-

stwa gimnantow polskiego, rosyjskiego, ukraiń­
skiego i żydw skiego, Skautów polskich, Straż 
kresowi it<±.

O ©ode. 7-mej v/ieczór odbył się w  salach wo 
jdwódzWra raut na cześć Naczelnika Państwa. 
Jeszcze po raucie co  późnej nocy konferował Na  ̂
ozelnik Państwa z przedstawicielami władz woj­
skowych i gywilnych.

W  ńucy /a ś  o  godz. 2-ej odjechał Naczelnik 
Państwa wraz z swą świtą do W a.szaw y pozo-

ó b r a z k j b e s  r e tu sz u .

D r‘ b r o c z y n n : ś ^  t e ń o i , .

Dobroczynność chodzi po mieście w  wjzyKi ■ 
wej jsukni, uszytej według najnowszego żuroalu 
„Le grand M ode", składa yiizyly, uczęszcza na 
posiedzenia Komitetów zabawowych, plotkuje ha- 
nibbmc, klaszcze rączkami z zacnwyti nad nowo 
wymyśloną iiguką kotylionowi* i foni Izy cad efek- 
townem przemówieniem prezesicy koi.ii.etu, na 
temat (nędzy i nfceooli ogómej

Przed wieczorem ubiera się w  inną suknię, 
nieco bardziej wydekoltować*:, podczernia oczy 
i różuje ooliczki z wprawą nadsekwańskiej mie­
szkanki Viile-Lumtere i łcwestuje z czerniącym u- 
toiechein, w  jakiejś modnej Caffee-tuwernie. czy 
Babel-amer.co-barze, na rzecz inwalidów i sierót 
wojennych.

— Oh, mon Dleu! — wzdycha Dobroczynność! 
— Nawet tyle nie uzbierałam, ite zapłaciłam za 
tych kilka storczyków do paska i erwie orchidee 
nicejskie do włosów...

Starzeję si? widocznie! Sacreblcaul...
W  nocy idzie na bal, balik, raut czy raucik.
IJ| (era nową suknię w  crepe de ch:ne, wyc*ętą 

na plecach z francuska po kość ogonową, za­
puszcza atropiną w  oczy, ttóre nabierają kształ­
tu <mżvch rm^dalói włosy w skrętach przylepia 
do policzków wymauowanyćh na pomidorowo i— 
tańczy.

Dobroczynność tańczy
Tańczy na biednych i inwalidów — tango.
Na otarcie łez bezdomnych —  fo.t trotta.
Dla glo-tn-idh i bosych dzieci — twoo stępa.
Na żofrd "ZT w  polu i sapo u — hyper dżad' a.
Och, ten hyper-dżadz londyńk.ei I1 l ’nas ten ta- 

ńścc jest jeszcze mało znany, ale Dobroczynność 
Jako internucyonalna dewot-kokotka, zna wszyst­
kie tańce kuli ziemskiej, w ;ęc tańczy hyper-dżaaza 
«o cmstrzowskuLf

Ta mieszanina walca,, gdzie uwydatnia się 
Ibda dała w giętkich, jaszczurow?rch skręiach! 
Owo arcy-zabójcze „p as" dla joznamiętnionych 
samców, kiedy to nóżka podnosi się w  ko mnie 
do wysokości podbródka i zdumionym oczom -u- 
kazuje się ponętne „dessouis"! Ach, ten hype.- 
dźadz londyńskich ,/Danoings"!

Dob.oczynność ba ticzy.
„Taniec jest wyrarean najnamiętniejszsgo smu­

tku" — powiedział Tomasz de (Juincey. (Natura nie 
smutku nad niedolą bliźnicn — myśli Dobro­
czynność).

„Taniec jest pewną formą zapomniema" — 
powiedział Merciier (Naturalnie formą zapomnie­
nia, ale chwy towego o medoli blLnich — myś’i 
Dobroczynność).

Tan.cc jest...
Zresztą... Mało jest uczcbwreh kobiet, którvm 

by raz przecie ich cnota się nie znudziła — po­
wiedział Rocliefoueauld

— O, mądrze powiedział ten pan Rochefou- 
cauld! — myśli Dobroczynność.

I ftańczy...

Czi sami Dobroczynność chodzi po ulicach tnja- 
(s!ta, i tfLiem  daiki do puszki.

Grosik wystarczy i Przecież tu o  pienŁąaze 
nie chodzi. To kwestya uboczna!

Tu chodzi, o  zafrapowanio bliźnich, o zade­
monstrowani? toczka kuoionego u Topolnicklej 
(model francuski za 1200 koron), czy o ukazanie 
się zdumionym oczom w lisach rzadkiej pięk­
ności, w  fryzurze onduiowanej u Pimłaja, lub 
w  halce szeleszczącej „first choss".

Grosik na naszyth żołnierzy w  pouar tych 
lortkach!

Cencik (na przymierające głodem dJeci!
Co łaska, na wyjątkową nędzę!...
Dobroczynność uśmi cha się z pod ukarmino­

wanych usteczek na widok tego mb owego, bie­

daka, wpycnającegu do puszki potargany pa^ie- 
reli — jmoże ostatni!...

Jeden estorczyk, marznący przy pasku Dobro­
czynności, korztuje przecież więcej, ląż to, co 
dziesiątki eskamotowanych biedaków składa do 
pu.azlgi z taliiem namaszczeniami i przejęć enn jak­
by to Bóg wie na jaką ofiarę się zda by ./ad ! 

Slmiipi=zn|i!... \ f

— Pójdź ze mna radobna Dobroczyrmośd 
db tej smutnej zimnej Iżby, gdzie stary wyrobnik 
lezy od lat soara izowany, a dwoje sierót-dzieci. 
siedzi giodnych przy zimnym już dawno wysty­
głym piecu. Pójdź !...

Boisz się? Nie możesz pa'rzeć na tak stras ;na 
niedolę ludzką? Co?... I do tego jeszcze śmierdzi, 
obrzyd f.vie w itej izb*e?... Cha! cha! dis !.., Tru­
dno moja pani! Biedni ludzie nie pachną’ mdłe 
fleursem!...

Czekam na twój piękny gest, wspaniałomyśl­
na Dobroczynności!... Czekam!..

Dobroczynność mając oczy łez pełne, wyimuje 
z włosów przepyszną orchidee nicejską i rzuca 
przez próg do Izby sparaliżowanegc robotnika.

— Weźcie lo, mol kochani biedacy! Weźcie 
ten kwiat w dowód’ mego szczerego współczucia 
i jako pierwszą pomoc, jaką wam dać mogę. — 
mówi Dobroczynność, ocierając oczy zapuszczone 
atropiną.

Weźcie, kochani!...

— Co? Tu yfus? — pyta przerażona Do­
broczynność.

—, A ja .że, moja pani!... A jakże!.. Dwoje już 
u|marło| w tej chałupie. Matka dziś, jutro,.

— O ni-szczęśliwi! — szepce zbielajemi usty 
Dobroczynność. Chodźmy stąd prędko... prędziutko.

Dobroczynność rzuca pos;.i:sznie Dammot 
2-korono\|j i i Pt.feka przerażona

Ach, ymc prędko ucieka! Broczą* v/ jasnycL
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Kandydatura Clemenceau na ptf*ezy-‘ 
tienta Francji odrzucona.

WTEDEN. BK. z Pm-yża. IG bim Zwycięstwo 
pechanela przy V3y borze próbnym jest powsz^- 
Chm-nt przedmiotem rrrrmowy w Paryżu. W czo- 
faz w ieczorem  poczynione kroki u Clemenceau 
a b y  zgod .ir się na orieyauta ogłoszenie swej kan­
dydatury Clemenceau zgod: ił się na to. Z dru­
kuj strony zachęciła kandydatura De chan el a pew­
nych pouyków do wysunięcia da'szycn kandy­
datur a w szczegómoś i Leona Burgeois. bour- 
Ęecia ^ t  przyjacielem Clemenceau. Są mimo to 
O^szcze pewni zwycięstwa. Lewicowi socyaiiśd 

jak słychać, pof terali Dechanela.
GENEWA. 17 Stycznia. (Pat.). Wiboki co do 

zborów prezydenta repub’i i są chwilowo nic-

jasue. W  każdym razie nie jest całkiem pewne, 
czy Clemenceau będ_»e wybrany. Powodem tego 
ma być to, że Clemenceau zbyt długo zwlekał 
z jawn-am postawieniem swe; kandydatury. Gdy­
by Clemenceau oył otwarcie powie lział, że kan­
dyduje, wówczas możeby nie było przyszło do 
postawienia konti kandydatur. Koła polityczne są­
dzą, że celom uniknięcia komplikacji byłoby naj- 
lepszcm wyjściem, gdyby Poincare pcnovv~iekan­
dydował.

PAKYŻ: 17 stycznia. (Pat.). Clemenceau co- 
•nął swoją Kan lydaturę na prezydenta republiki 
francuskiej, "  I i' '

Oecha^et kandydatem na prezydenta
PARYŻ. 17 stycznia. (Pat.) (H-awos). Człon- 

łfowle senatu i izby deputowanych zebrali się 
*feiś na wspólne plenarnie posiedzenie, celem u- 
Btalenia listy kandydatów na prezydenta. Głoso­
wanie wydało rezultat następujący, Dechanel 408 
głosów, Clemenceau 339, Poincare 16, Jon iart 6, 
Bourgeois 5 głosów, Foch 1 głos. Nagła decy- 
kj a prezydenta Izby deputowanych do kandy­
dowania na prezydenta republiki wywołała w 
Paryżu jak największą sensacye. O postanowieniu

^Bzrotsł ti ols ze wiz mu w Azy i grcźiiy  
dla Anglii.

WIEDEŃ 17 st cz. (Pat.) BK. Messasrero z 
L  adynu. Na aaiiąre żądanie Lloyda Georga 
UO li się do Paryża angitl ki minister wojny, 

_pierw>zy lord adinirsli vi, «z»f szl ihu gernral- 
nego i szef sztabu marę narki. Pod.óż tę lą c /ą  
ze zwACiędwem R>syi sowieckiej. Końce ni rac vę 
woj k sowieckich w Turkestanfe, Buch arze i 
Chi wie u\\ aż ją z ł  groźną. W  Taszkiencie i 
A sa a b t znajduje s ę  wiele regularnychfwojsk 
czerwonych, między innymi znaczna cześć bv- 
łych j, n .uw wojennych w Saczcgoinuści W ę- 
6>ow.

fintylopkach przez (bajorka uliczne, nie zważając, 
Łe błoto obryzguje jej nową aksamitną sumiię.

— Tyfuał To straszne! Prędzej chudziny ztąd 
lianie!..., • /

— Czy poczta przyjmuje pakiety do armii w  
polu? — pyta Dobroczynność.

— Przyjmuje, insza wa pani!
— A więc, dobrze. Wyszlę dzism? (Ta armii w  

P^Hi noc rzeczy. Trzeba ulżyć r.i doli tycii bieda-
oo waLazą za cud'zn-Av.ii^tą sprawę nad Dżwi- 

rd i (perczyną łmsxpp mu iii, a.ii bu ó v nie ma- 
Oh, mon Diuu:., Zaraz poradzimy!,,,

_ I Dobroczynność pakuje de dużego km* ton o 
Chustki do nosa, garnitur do manicure, tuzin 

I  hoptów, dWie wiązki wyka^czek d - zębów 
" brus tur o walce z .tyfusem.
.. — Ni.-eh mają! — szopce wzruszona Doturife-
.^'hnośe. Niech, wiedzą, że tu w  zapońi m yśiny  
j® naszych bohaterach, co wa’czą nad Dźwmą i 
-Nożyna bez butów i (excuisez la moi) —

portek.
Niech wiedzą!. 

i-  —  _  r _  » i" _  r" r  _  *'• > —
* * 6  tej ofiarności na dzsiaj! Dobrucz-n- 

ka do**' ‘Cy>rLa H rt * zdun rwowftMa niedolą lu<L- 
n^|lT . <̂ teczn io ś .i. Będzie musiała zażyć vero- 
n a a r̂Grnu- hiawet do cukierni Zalewskiego 
k A  tam dńiś five o clock

4 na tL^adów całej Rzeczypospolitej..,

*z>h. Wprawdzie nie do Za>'.vskie- 
po, Go tam dyat>alrU:! nviłJao. ale na raut z ba„

' , , ą 1 toieryą fantową na biednych,
gdcie tancz/c t ęd.ue tango, fox trotia, t vo> stępa 
l ów bositi arnec, londyńskich „Dancings" — 
hyper dżadza!...

Och ten bajeczny byp^r dżadz!
EKiurocZ  ̂Ouuść .Mtaczy.

L ' "  -  W

tern krążą najrozmaitsze wersye. Po głosowaniu 
próbnem, na luocy którego Dechuncl otrzymał 445 
głodów na 445 głosujących.

Dechanel za^/tany, przez Lefebire‘a i Prianda, 
czy* przyjmuje to desygnowanie go na prezydenta, 
odpowiedział: „Nie odm ówię". W ezwanj przez 
Henriota do wyraźniejszego oświadczenia się. czy 
wystąpi jako kandydat, wskazał Dechanel, na ple­
narne zebranie stronnictw lewicowych, które ma 
się odbyć. i

W  Pfrsyi i tnieje rozgałęziona organizacya 
bolszewicua Afganistan i (O g ra n iczę  lndyj-k e 
j  sl stale niespokojne. W  Mezopotamii ogłos.ła 
znaczna część iego obszaru swo ą niezawisłość. 
Ani a.nieiskie wojska o k u ;  acyjne a n i  armia 
Emira Caisali nie nmgły sprostać powstańu-um 
Siarcia między tubylcami a Anglikami innożą 
się. W  kolach d jp  (,m;tlyczn>cu Angl i i  panu e 
przekonanie, że wojska turei k e, znajdujące się 
w Małej Azyi j o/ostają w zw ąJiu z bolszewic­
ką oiguniiacyą światową.

—O—1
rtro może jechać b oleją?

' W A R SZ A W A  17. stycznia. (P at) Minister­
stwo kohji żelaznych komunikuje, że rozeda o 
depes ę nadępującej treści do vszvslkich dy- 
r k' yi ko'eji państwowych: W  czasie zalrzyma- 

'n ia rucłiu o-ołio. ego od 17. do 31. Stycznia 
przejaz.d po ięgami osobowymi, utr/junywanyn i 
w ru hu dozwolony jest tylko następu ącym 
osobom 1) Po łom sejmowjm  2) Urzędnikom 
i v> ojsUowym, legitymuj „ej m się odpov* ieiini. m 
potu :en!zcni< m, że jadą w służcie. 3) Osobom 
prywat yni tylko wtedy jeżeli się , wylrgily mujię 
poświ.ul zettirm wystosowanem pr>ez organa 
ministeistwa spraw w< wuiętr/ny< h, mianowic.e 
starostwa, że podróż ich jest nieodzowna.

‘-O — i

Ausfrjji ruch hoł ejo cy ro eaTaści 
wsirzymany.

W IEDEŃ. 17 stycz. (Pat.) Urzędowo 16 bm. 
Z powodu str jku kolejarzy i górników na Gór­
nym Sl,sku i w Zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, 
a dal -j ze w ględu na wyniki rokow.,ń prask.ch 
w sprawie dowO' u węgla, nastą;i ło zas;anowie 
nie lałego ru<hu osobowego i towarowego na 
kolejach a ust A ackich na czas od poniedziałku 
iy lim. aż do niedzieli 25 bm . włącznie.

Aresztowanie handlarzy pieniędzy.
KRAKÓW . 17 st\cz. (Pat.) Wczoraj areszto­

wano na tutejszym dworcu kolejowym 78 letn ą 
Tosię Aszken zową z Drohobycza i Jakoby 
Chaima Roihenberga, którzy usiłowali wywieść 
na zachó i, w c< lacb spekulacyjnych około
1,000 000 kor. w markach niemirck ch, lei ru 
tnuńskich, dolarach i i pieniądzach. Areszto­
wano również nie ; k ego Arję Krc la z pod Ło 
dzi, który na dwoicu tułejszym ofi.rował prze- 
jez lnvm wymianę marek na kor ny.

U aresztowanego skonfiskowano kilkanaście 
ty, ę y koron w markach i koiouach.

Zhiesienie hary iśm ierei wFiosy.
W IED EŃ  17. stycznia. fPat.) B. K. z Moskwy 

16. b. nr Ze względu na klęski Wrogów we-, 
wpętrznych i zewnętrznych Rosyi sowieckiej,? 
uchwaliła wszeenrosyjska komisya celem zwai-; 
czania kontr lewolucyi zniesienie kaj,y śmierci 
i teroru.

2 .500  zmarłych w Brześciu,
„W pered* dono<i:
Ó trz.m abśm y imienny wykaz zmarłych w 

Bugszopaeh (po\y. Brześciem), których dczba 
wynosi 1.834. "ES d " 1 . !

Nasi informaloizy podają, że wskaż ten jest 
niezupełny, bo w bugszopaeh zmarło o wiele1 
więcej osób —  bodaj czy nie 2.5li0.

2 mętów fwcw Dyrekcji kcFa?.
W  „Dzienniku Ludowym" Nr. 14. z 16 gc 

stycznia b. r. w notatce p. t  „Z dziejów pa­
namy kolejowej we Lwowie" pominięto jeden 
moment. Oto zapomniano podać, że delegaci; 
ministeryalni, pp st. radca Zajączkowski i msp, 
P Hak przesłuchali również świadsów w gło­
śnej sprawie kom. kolej, p. Rieł6&, którego 
obwinia się o szereg bardzo poważnych nad-1 
użyć s użbowycb. Z ciężkimi zarzutami przeciw 
p. Kieibowi wystąpił kierownik, pos. tow. Ku- 

ik. Sam*oskaiżony jeszcze nie zeznawał; skoro 
jednak publiczna tajemnica snuje okoro j< go 
osoby najdziwaczniej potworne wieści, leży w 
interesie zdrowia i moralności społecznej nie 
przewlei ać i tuszować sprawy —  ale czempię- 
dzej z nią na stół sekcyjny. — <...

Z kolei n j  'ty poruszyć sprawę adjunkta 
łow. K. Co I /  .wska dyrekeya wwprawia z tym 
człowiekiem, przypomina żywo sowieckie t. zw. 
„cz >-e/wyczajki“

Tylko celem salwowania prestige wydanego 
raz na fcorąco zarządzenia, przeniesiono go z 
Łańcuta, zniszczono mab ryulnie, a m rainie 
dob ja się \ brew wszelkim uczuciom ludzkim  
do dnia dzis ej-zego.

Tow. K. mieszka narazie sam we Lw-owr? 
k;tem  tu i ówdzie u życzliwych kolegów i zna­
jomych. M mo usilne zabiegi, nie może znattić 
mieszkania, by sprowadzić z Łańcuta żonę z 
dzieckiem. Na domiar lwow. dyrekeya z lu­
bością dolewa oliwy do ognia i dosłownie tor­
turuje i jego we Lwowie i w jego nieobecności 
biedną rodzinę w Łańcucie ciągłymi nakazami, 
rumaoyi. M ięs nie troszcząc się o przytułek dla. 
cziowieka, nietylko skazano go na bezdomny 
byt i iaskę dobrych ludzi we Lwowie, ale us 
łuje się jeszcze lodzinę bezwzględnie wyrzucić 
r a bruk? I za C o , dlaczego? Z nienasycone; 
dość zemsly, iż tow. K. nie pozwolił - w pełni 
tryumfować głupiemu uporowi beztaktownych 
i lekkomvś!nycu kacyków, że śmiat się łirou.ć 
p zed wyrządzoną mu krzywdą, a nadto oska­
rżyć o grube nadużycia służbowe, oraz utrącić 
ben an inkow i konfidentów władzy.

Równocześnie z rakazem rumacyi połeconu 
leż wypowieduić służbę przy ko e żonie tow. 
K , która w Łańcucie zajętą jest przy kasie. 
jakkolwieK dziesiątki żon kolejowLÓw, również 
prowizorycznych pracownic, sfużj bez przesz 
ko ty, o czim dyiekcya wie bardzo dobrze. Ale 
iu przecież idzie zapamię tle o bezs.lny akt 
zemsty, zwrócony nawet pizeciw rodzinie p od ­
władnego, co ziesztą sam p. dyr. PawTuszkie- 
wicz najwyraźniej przyznał, zauważając, iż dy­
rekeya „nie ma powoau, do łagodnego postępo­
wania z tow K \

Notorycznem jest, że lwow. dyrekcyi kolei 
bras. wogóle g owy, iż rząuzą się tu na własną 
rękę, jak szare gęsi rozmaici pudskakiewicze, 
t zw. „reftrenci". Lurtzie ci nie dorośli natu­
ralnie do wys kości zadania, prowadzą politykę 
dz ecinnych porachunków pod urzędową ety­
kietą i Uinsamem komprom tują władzę. Nie­
stety nieucolne rzecz-wo opracowania ow\clt 
t. tumfacnich podpisuje się bez większego na­
mysłu, by póżuiej prostować, odwoływać, bał 
wan ć.

O lóż  ra jw laśc iw szem  będzie : c y m b a łó w  w-
krsć w cień —  a politykę p-rsonalną dyrekcyi
wprowadzić n* tory należnej powagi i liuL 
Kościl
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Wręczenie Węgrom traktatu 
pcttoj sraego.

WIEDEŃ. 17 stycznia. (Pat,). Telegram i- jnych obszarów AUotro-WęgJsr, które ".ostaną wlą-
flknowy Wt. B. K ZL NeuSKy. Wręczenia traJrtaU czone tło tych państw'
^jokojowegu węgiiiskiej deLegacyi pokojowej na­
stąpiło ww crwar ek o  godlź. 4 po poł. w pńnisfcV. 
sw m  spraw zagranicznych. Węgierscy delegaci 
potoojbwi zostali przynęci w gabtneue ministra P£- 
choiia przez radę na/wyższą. Clesiwmceau wy- 
g te .ł  następujące przemówienie: Warunki poko­
jowe za—opanowane Węgrom wręczy Panom 
generalny sekietarz KotnlerŁaęyi potocjowej. Nnj- 
wyższ- rada zgodziła się na życzenie Panów1 
przyjąć e-rpose o sysiuacyi na Węgrzech. Ter­
min wręczenia oś via-Jczsnia Panów został odro- 
CŁjuaiy na piątek popołudniu. Hr. Appoayi wyraził 
podziękowanie dctegacyi z powodu decyzji Rady 
Najwyższej. Granice ustalone dla Węgier są iden­
tyczne z t. zw. linią dcrnarkacyjm Pięcłcfo- 
aaoły, Mjohaiaz i Baja pozos aną przy Węgrzech.

Granice między Węgrami, a państwom Jugo- 
stowiańskiettni i Rumunią będą ustalone pnzez k o  
»noyę 7 członków. Węgrzy zrzeka 4 s ę  na rzecz 
Włoch Juscslawii, i^imuna i Czediosłowacyi, 
wszystkich prawi i tytułów prawnych co do da -

Odżywianie dzhei.
^Państwowy Komitet Pomocy Dzieciom »ia żą­

dam;: Amerykańskiego W ydzalu Ratunkowego po­
stano wi l od urtia 1. b na. w p-owadr ć podział 
na trzy grupy przy wydawania z /w n o śd  dla in­
stytucja. Jo pierwszej grupy należą dzieci db łat 
3, dla których przeznacza się dziennie 120 gra­
mów słodkiego mleka zpęszczonego. Do drugiej 
grupy należą dztedi od11 lat 3 do 14 wkjczmt oraz 
matki kar.niącc i wt ciąży — drrzeacijantfde db 
trzecie i grupy —i dziad i matki karmiące oraz 
w ciąży izraelicie. Dwie ostatnie grupy otrzymu­
ją po luO grajiiiów1 artykułów odżywczych cLzi n- 
r j3, przyczaił zydzi zanwist tłiciz^zu otrzymują 
zwiększoną racyę fasoli, 8 gr. tłuszczu, 10 gr, 
oifciW i 3 fcjr.tkafcao. Porcya dla żydóvsr różni się 
iy8io tem, iż niema w  niej utższczu, ilość nato- 
miast fasoli jest ewię rszana o flr3 rt- Zu gana ta na­
stąpiła ws’ rutek braku tłuszczów rośfamyirii.1 Ko- 
rritety, które posiadają jeuzcze wipasy oLejiĄ, ma­
ją polecenie wydawana iidi w da azym ciągu w  
stoounku 8 gr. fkletoi u tJi-'»nowp'jk i matek wyda­
wane być ma przez specjalne stacye mleczne no- 
feosiające poc. l i rarndcm niiejseowych komitetów, 
bądź przez rme^oowia kuchnie P. K. P. D„ przy 
czem pojedyncze porcy° m eczne mogą się wa 
huć od St) db 150 gr. ma dziecko. Przypominamy 
iż ceny ■wazjGtkinh wydawanych przez P. K. P. 
D. porcyi wynoszą 15 jfieniigów, którą sumę insty- 
tucye, kuchnie i stacye mleczne muszą vąiłacać 
do kasy mi jscowych Kiamitetó A i (której nic mogą 
podncsc. Koczta acmin:stracvjne wydawania nor- 
cyi dożywczych dlziec om, pokryte być muszą z 
fundus" i mstytucyi.

Na pokrycia kosztów wydawania porcyi bez­
płatnych instytucje mogą otrzymywać pomoc fi- 
'namsewą, którą Zwracać winni do Kom. r.iiej- 
.scowych. Obowi qzkictn każdego Kamiie tu miej­
scowego, każdej iastytucyti, kuchni i stacyi mlecz­
nej jest, żelby te dzieci, które nia mogą oładćl 
za Swe poreye były bezwzględnie nakarmione.

Państwo czeaiso-słowankie zobowiązuje się H;e 
budować nad brzegami Dunaju na południe od 
Preszburga żadn yiąh forty 1 acyi. W ęgrzy zrze­
kają się wszystkich praw co do Rjdkl i okolicy 
na rzecz Włoch, w tych liniach granicznych, któ­
re będą później ustalone. W ęgrzy zrzekają się 
na rzecz Austryi wszysncich praw królestwa vvę- 
gi -rsldego odnośnie do tych obszarów, które leżą 
poza wyiycaonrsni granicami. Posianowienia woi- 
okowe są Łdentyczne z postanowieniami traktatu 
w St. Germain z wyjątkiem dwu p»mktóvr. Sita 
ogólna węgierskiej armii ustcloaia została na
35.000 żjołniciza. Ajrmia nie może posiaaaó cięż­
kich armat, to znaczy żadnych armat, których 
kahoer wynos!5 w'ęoej niż 105 milimetrów. Roz­
dział ciężarów ftnanb^wych identyczny jest z po- 
atmh&v;ieniaaTU tralda u w  St. Gem.uin z  niel to­
rem! zmianami. Między innymi rząd węgkrs1-1 
musi poza węgierskimi długami publicznjnni za­
bezpieczyć także część dłuyu austriackiego jako 
loaatku do ogomeso długu Austro-Węgier,

. / ? a p g £ ? g »

Przseiw reafteyi na ^Sęgrzeeh
W IED EŃ. (17, st Pat.) „Der Neuc Tag“ do­

nosi- Okręgowa rada robotnica uenwaliła od- 
i yć w niedzielę rano m inii'.; ' yę przt-iiw re- 
aKcyi węgiersk ej, Programu jeszcze nie ustało 
no. Prawdoj odebnie onejmie on masowe zebra­
nie przed parlamentem, a potem pochód przez 
R ngstrasse. Komuniści czynią przygotowania, 
aby wjzyskać tę m  in festaeyę dla swoich celów 
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8ytuicva pdlityc^na w Rumunii.
W IED EŃ. 17 stycznia (B. K.) Nad Bukaresz­

tem zawieszono star. wojenny i zaprowadzono 
rządy wojskowe, które wywołują w narodzie sil 
ny niepokój i wyburzenie. W  ostatnich dn.ach 
grudnia z. r. wybuch1 strejk roi otników tram­
wajowych, celem uśmierzenia którego zawezwa­
no oddział wojskowy. Oddano kilka strzałów, 
przyczem karabiny maszynowe miały być w u- 
życiu.

Strzały oddane były w powietrze, wobec cze­
go ofiar nie było żadnych. Rząd pragnąc zała­
godzić sprawę, powołał na stanowisko ministra 
spraw wewn. Dr. Lupu, niezależnego so^yahsię, 
którego zadaniem było uspokoić robotników i 
skłonić ich do podjęcia roboty.

Na tem tle wybuchł konflikt między mini­
strem skarbu Vladem a szefem szt, gen. Preza- 
nem. Minister skarbu Vlad oskarżał w parla­
mencie główną kwaterę, jakoby ta hamowała 
normalny bieg życia w kraju i uniemożliwiała 
jego administrację. Zatarg ten zakończył się 
wnics;eniem dym isji ze stiony Prezana, której 
jednak rząd nie przyjąt. Na skutek akcyi, pro­
wadzonej już od dawna, zniesiono stan wojenny 
ale tylko w dawnem królestwie.

Chodzą słuchy o mającem nastąpić rozwią­
zaniu głównej kwatery.

Sprawa pomory flmeryfci.
WIEDEŃ. 17. stycz. (Pat.) B. K. z W aszyn­

gtonu 16. bm. W  ciąga dyskusyi koraisyi bu­
dżetowej Izby reprtzenlantów nad propo?ycyą 
udzielenie potyczki 150 milionów dularuw nu 
rzecz Austryi, Polski i Armenii zaproponował 
sekretarz wojenny Bakier, by zbyteczny amery­
kański materyał wojenny w Furopie był odda­
ny Polsce, aby Państwu temu umożliwić akęyę 
przeciw bolszewikom i odpalcie ich od Zacho­
du Czfonek amerykańskiej delegacyi pokojowej 
Biiss oświadczył, że wznowienie wojny w Euro- 
pij nie jest wyklaczne jeżeli Polska nie zdoła 
stawić oporu armiom bolszewickim.

spokój zewnętrzny. Należy on bowiem do tak 
zwanych pedagogów-wirtuozów, którzy pracu­
jąc nad sobą nie zapominają, (w swej, być mo« 
że, skromności), że inuą być li tyiko wzorem, 
jak do instrumentu przystępować należy.

Jestem już od lat wielu, zdecydowanym  
zwolennikiem gry Lalewicza i to dla tego wła­
śnie, że pod powloką poprawnego spokoju czu­
ję najdokładniej tętno serca artysty.

Wczorajsze (16 go I. 9 0) opinie „Lałewica 
jest usposobiony" nie kryją się z istotą rzeczy, 
To naturalny rozwój talentu, dużego talentu, 
który dopiero w wieku dojrzałym może coś 
inkć do powiedzenia. Miło mi z tego miejsca 
zapewnić piof. Lalewicza. że skromność z jaką 
traktuje siebie samego jako „wzor“, a nie jako  
mistrza w oderwania od swych uczniów — jest 
zbyteczna 1 Kro tak gra i rozumie Brzcziń .kie­
go ten nie jest li tylko pede ,ogiem.

Sioikow a część fantazji op, 17 Schumanna 
(akordowa), ałłeg.o energico z sonaty H mol 
Liszta, a już nadewszystko nrcyćz eto współ­
czesnej tak bogatej twórczości fortepianowej 
polskiej „Boże Narodzenie* z tryptyku op. 5 
Brzezińskiego —  nie mówiąc o Campanelli 
Liszta i przeróbce walców Lannera, to wszyst­
ko spiżowe argumenty na poparcie n.egO o prof 
Lalewiczu sądu.

Nie mogę jednak odmówić sobie 5ej przy­
jemności, aby stać się jednocześnie —  wyna­
lazcą. Proponuję mianowicie, aby we Lwowie 
mój Boże i gazie indziej nie jest lepiej I) forte- 

pianiści —  przez powstanie od fortepianu (lub 
w inny może lepszy jeszcze sposób) dawali znak 

ubliczności, że „już może klaskać*, d o  cóż się 
dzieje ?

Nadchodzą charakterystyczne końcowe akor­
dy — powiedzmy którejś części soraty I u d  
koncertu —  muszą być oklaski. A w rezultacie 
nieszczęśliwy artysta woli me dać przebrzmieć 
ostatnim tonom i przechodzi czernpręd ej do 
części następnej lub co gorsza do naotępnego 
utworu lub nuwret rio innego kompozytora.

Pod tym względem duzo bardzo jest jeszcze 
do zrobienia tu na... wschodzie Europy. Liczy­
my poważnie na tutejsze „Koło Muzyczne", że 
może zechce ułożyć i w jdsć coś w rodzą.u 
„10-ciu przykazań" dla tyca wszystkich, któ­
rych z taką i-adością witamy na sidi koncerto- 
w .j, a któ zy chętnie —  jestem o tem przeko­
nany —  zastosują się do owych „przykaza*.

cz. kra
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JERZY LAl EWICZ.
(V. Wieczór z cyklu arcydzieł forrepianowych 

od Bacha do współczesnych modernistów). 
Zasadniczą cechą gry prof L dewicza jest 

spokój. N styihm  ast ji-dnak dodać trz*ba —  
aw B ram angaaB gB aE B i

r j %’ k S O Ł A  W Y D R A ' 4
ŚLenka lit. siftyryczna  J V I  1 K  A
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f i i j u M  j s  m ^ B t a  i s s ^ k o ł f & z s
Przedstawienia odbywają się codziennie o  ^odz 9-ttj 

pod dyrekcyą Mieczysława Wojtaszka.
„Rewieta salyiyczn r-poli yczna* pióra Z. Orw cza w 1 
a k ie  pod reżyseryą art m. B. Fdańskieg,; , 0  r » 1 
O jra! oryg polka warszawska odlaficzą \Vojtaszek ! 
Z  elińska; „Taniec czarownic" Pagan.n.agn o  eg a Pa­
stel „Pi rot i Colombina* odt*orzą Lilian i Fiedorów* 
na; .Ma kizi Be-be“ odtworzy Lilian; .Comedu.' duet 
ar Piermkoff; Zielińska w nowvm rejeuuarze; Fanta- 

zye rosyjskich pieśni odtańczy Fiedorówna.
Lokal zupełnie odnowiony DoSKonała kuchnia. — Skrzę 

tn? usługa. — Zimne i ciepłe przekąski. 
g ny  O o  O  d n i  T i o w y  p p o g O .* * :

T E A T R  S T Y L O W Y Cd wtorku 13 ćo niedzieli 8̂ s*yeztra Er. nEdzwyczajny program pt. ( j ^ f  l  l f [ l  JjGliEtJ W 5 3W
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Lwów. 17 stycznia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W niedzielę 18 stycznia o  godz. 3 popal. „Rycer­

skość wiefłia za*, opera w 1 akcie Mascag neto ż pp. 
Małecką V okńskwn i O-ońskim w rolach głównych, 
> ajace , opera w 2 akt Leoncava la z pp. Argasińską- 
Lnoynowską, Okońskim i lun. Atannem w roiach głów* 
ny_n.

W ntedaielę 18 stycznia o  godz. 7 w „Zatruty zdrój* 
“ rf?tnat w 3 ant. ttl Regowicza w niezmienionej oosa-

d-. ^  poniedzia’ ek 19 styczn a o  god: 7 wieczór po raz 
- s “ 2* .Murzyn", komedya w 3 akt. Jerzego Szaniaw- 

,vlfcgo z pp Nowackim w roli tytułowej. 
e We wtorek 20 stycznia o  godz. 7 wlecz. „Madame 

htterfy* opera w 3 akt. kuccini’ego z pp. Korolewicz- 
waydową. w roli tytułowej i z pp. Ostrowską, Sieio- 
sfcenskim i Łowczjńskm .

We śroaę 21 sty-znia o godz. 7 wiecz. „Księżniczka 
dolarów", operetka w 3 akt. L Fałla.

*—O—• ^
Re p e r t u a r  TEATRU WODEWILOWEGO:

. B lety wcześniej w periumeryi Stoińsniego ul. Le- 
ffonów i. i.

Niedziela 18 stycznia o godz. 4 popoł. „Dziecko re 
*enos!y“, farsa, Balet, , O rcym wstęp wzbroni my*, 
°peretka, .Czarna kawa , rewa.

: Nied*iela 18 stycznia z godz. 7 30 wieczór „Prote-
*cya i farsa, balet, „ w kawiarni*, „Zwaryowane pop. 
worno" operetka w 2 aktach. O godz 10 W itczór przed­
stawienie kabaretu warsz l skiego.

Poniedziałek 19 stycznia o godz. 7-30 wieczór: Po 
jsz  pierwszy .T a tm n ce  małżeńskie*, operetka trans­
formacyjna, „Węgi ,rze“, operetna, balet, „W noc kar 
nawaru“, fa sa. O godz. iO wieczór przedstawienie ka- 
Daruu warszawskiego-

’ 'O ek 20 stycznia o  godz. 7 30 wieczór .Tajemni­
ce małżeńskie* operetka iransfo macyjna. Balet, „Wę­
glarze*, opentKa, ,W  noc karnawału*, fars;. O gudz. 
10 wieczór przedstawienie kabaretu warszawskiego.

—o —
REPEPTlJAR SCENKI LIT - SATYRYCZNEJ 

„WESOŁA WYDRA-1 nad kawiarnią „Miraż w Pa 
snżu Mikolascha:

Od ló  stycznia zm ?na orogramti. „Rewieta sat- 
n*i L,‘jra 1" z Wójta i Z tl ń s k ;; „Ta-
nieć czarown ę* odeg a Pastę ; ponadto w nowym re- 
t « « Uarza,' ^ahc a Zit lińska, Llian, Fiedorówna, Pierni-

*• Począttk o godz. 9 wieczorem.

KEONIHA POŻARNA. W  ub sobotę w  po-
hidria. od rury żeiaisnjj piecyka zajął się sufit 
w skkfiśe, p. 3  er ty Stańko ara j prtz,, pi. Maryac- 
kioi 1. 3. Przód przybyciom straży pokara.■ i roz­
poczęto wynosić towar, przeważnie pończochy i 
bi jiknę do ąąs^dn&op sklepu p. Propsta, przy- 
ozem. sąr iedzi przyszli z pomnożą. Oddział straży 
pożarnej przez wyrąbanie tlejących be-ek ogień 
wkrótce zioka’itował i ugasił.

Przy ui. Bema L 12 wybuchł w godzinach 
popołudniowych ogień korntoo ;j[/, i tu byao czynne 
pogotowie pożarne.

MŁYN W  PODZIEMU1CH D0B5U. Ostatnio 
odkryta policya w  Warszawie przv ul Granicz­
nej 1. 12 ogromny tajny młyn do misiania zbo­
ża, urządzony według wszelkich wymogow te­
chniki, pon szany spaeyaLnyra motorem. Znale­
ziono tu wiele mąki i zboża. Dwaj właśc lisie  
jego dorobili się ze sprzedaży mąki w pasku ol­
brzymiej fortuny.

BANDYTYZM w różnych o'robrach kraju. 
Ostatnimi czasy we wsi Wojciechowie, kuło Lu­
fa i ia,. 4 bandytów zamaskowanych jnapadlo wie­
czorem na mieszkanie gospodarza Wawrzyńca 
Bednarczyka i grożąc rewolwerami, pobili c,.ru- 
tr.ie całą jego roazinę, domagając &;ę pl.nLędzy. 
Ostatecznie zrabowawszy niecc gotówki i wiele 
rzeczy, spakowali je- na w ą ; i zbiegli, ^.amylmjąc 
pobił ego gospodarza do kufra.

W  maiąuru Ka, aszewo bandyci spfli zatrutą 
wódką stróża nocnego, pobili właściciela mująt- 
tku, p. Waśniów skiego, następnie uraczeni sutą 
kolacyą, zralow ai rzeczy, wartości 80.000 mk. 
i zbiegli, strzelając w  powietrze.

W  oko'iey Gąsoeina bandyci stoczyli format 
ną l ibwę z żołnierzami, prz\rcze.n trzech z men 
zrani'.!. Sprawców tycn napadów nie zdołano 
odszukać.

NAPAD I PPruyiLII W E  LW O W IE . W  ostat­
nich dniach, ofeoto 8 wiecumem, szedł w górę 
ul. Kadeci h j Tai as Lewicki, teolog, wraz ze 
swym btnatwm w celu zakupna miska. Za remiz? 
tramwajową przystąpiło dio nich trzech mężczyzn, 
a jeden z nich zaszedł im drogę i krzyknął: 
„dawaj pieniądze". Na odpowiedź, że nic not

Zastanowienie względnie ograniczenie 
ruchu osebnwego na kolejach.

DYREECYA LWOWSKA POLSKICH KOLEI 
OGŁASZA:

Przez czas zastanowi-atia względnie ^yranl- 
czenii ruchu osobowego kolejowego będą kacy 
osobowe na przestrzeniach, na któiych pociąg^ 
w ograniczonej uczbic kursować będą, wydawa­
ły bilety jazdy na'wcześn ej godzinę przed od­
jazdem pociągu i tpdko w miarę wolnych miejsc 
w pociągu. Kasa osobowa w gmachu d>Tekcyi 
kolejowej we Lwouńe będzie przez cały ten 
czas zamkniętą. Pcdrożni bez biletów bezwarun- 
okwo do pociągu dopuszczani nie będą, a przy­
trzymani w pociągach będą w ns jbl ższej stacvi 
postoju od daiszej jazdy wykluczeni, przy ś fi­
siem  zastosowanie postanowień regu amnu rut (,c 
Jest zatam wskazangin w interesie podróżującej 
publiczności wszelkie podrożę w ngjbłiższym cza­
sie tyra ograniczyć do najniezbędniejszych na­
głych potrzeb.

Z  powodu trudności t&chnicmo-ruchow^ch na 
dworcu kolei warszawsko wiedeńskiej w W arsza­
wie kursować będą odtąd pociągi esobowe nr. 
2214 i 2211 w komunikacji bezp.Aredniej V rar- 
szawa—lw ów , przez Belzcc (Lwów c-d;’ .* godz 
21, Lwów przyj. 7.20) r.ie do wzgl. od dworca 
kolejowego W arszawa-W i d-eńsira, lecz do dwor­
ca Warszawa—Brzeska (przyj. 1.45) względme/ od 
dworca Warszawa -Brzesita (odj. 9.45).

W  okręgu dyrekeyi stanistawo wskiej kurso- 
w tć będzte od 18 bm. na sz’aku Lwów—NL-rpo- 
k^wce tylko pociąg osobowy nr. 325), odjazd 
ze Lwowa 23.10), z powrotem p o ią g  osebowy, 
nr. 320 (przyjazd do Lwowa 12.04).
tiaa8ig;sCTa ^ ł a » r ,:BBit4Ja - w --

Podwyżs enie cm opału.
Z powoCu ponownego znacznego podwyższe­

nia cen węg'a opało-rego w kopalniach bry­
kietów i koksu z ważn-ś ią od 1 st cznia 1920 
a zakomunikowanego Mag stratowi dopiero w  
dniach osiatnich —  Magistrat na pod tawie o- 
pinii Urzę-iu walk' z łienwą i spekulacyą tu- 
dzeź uchwały Subkomitetu opałowego R ady 
miejskiej z dn a dzisk izego usianawia z w.<ż- 
ni.ścią od unia 1 styczn a 192(* następujące ce« 
nv maksymalne tych małeryalow opałowych 
we Lwowie:
100 kg. węgla małop. L eo  skład mieiski 48 K. 
li)0 ,  .  » » .  rejon. 50 „
100 „ * ,  I  (io ławą przed

dom wprost z dworca kulejowCoO (,na 
karty pob ru) 50 ,

100 kg. brykietów z Ddedzic z dostawą 
piztd d m wprost z dworca kolejo- 
jowego ( ?a karły poboru) 60 w
z czego 6 K. tytułem kaucyi na nie 
usiaione jeszcze faktycznie podwyż­
szenie

100 kg koksu k arwińskiego z d ed a^ą  
przed dom wprost z dworca k o le jo ­
wego (na karty pobora) 111 .

Równocześnie tracą moc obowiązującą ceny 
maksymalne powyższych artykułów ustanowio­
ne tut komunikatami z unia 20 wr/eśnia 19 ’ 9 
L: 70638/Xl i z dnia 30. grudnia 19iy L: 
1026S7/IX-

G  ny drzewa or ałowego ustanowione tym  
ostatnim komunikat m pozostają niezmienione.

Aby wobec dalej trwającego niedostatku, 
węgla i znacznego oodrozenia te, oż ułatwić 
mieszkańcom opalan.s mieszkań zarząoza rów­
nocześnie Magistral *ny wszyst iC miejskie skła­
dy dzielnicowe sprzedawały każdemu gospodar­
stwu domowemu |edvftie za slosownem ozna- 
czeninm w legilyma vl nnożvwczej drzewo opa­
łowe n erębane az oo Bose Ó'i0 kg niezależnie 
od posiadanycn przez me kait węgiowych. 
mii Zrzeszenia i konsumj utaędnicae mogą na­

bywać drzewo opałowe po cenach tarciowych 
w ilościach całowagonowycp wprost \c miejskim 
ZakLdzie opału ui W ałow i 9. każJ j środy i 
soboty* fólabtstrBt hrói stoi. m. bworoa.

Rote główne odtwarzają naiwy^ 
oitnlejsi aDyści p *ry ki j „Como. 
iiiA rrincalsa* z ululdericą Pa. 
ryża piękną ESIseIIb 
nedło doborowe uzupełnienie.

DAR N AR O D O W Y DLA PIŁSUDSKIEGO  
Główny I orni et D_.ru N rodowego dla Piłsud 
skiego w Warszawie. Buduena G. m 2, zwraca 
się do wszystkich Komiietów piowTincyonainych, 
»nst tucyi pańs wow ch i społe- znych z prośbą 
0 staranne zachowanie dla Komitetu ws/elkich 
odezw, publikacyi związanych z akcyą Daru 
Naro ov ego.

Kum.tet ma zim iar wydać w swo;m czas e 
. S1?g? pamiątkową z opisem historyi rozw oju  

działalności wszystkich komitetów, instytucyi 
osfh biorących udział w pracy orgamzacyj- 
eJ Ks:ęg i ta ma być odzwierciedleniem chwil: 
'fi o w ej stosunku lozm adych wa'stw do idei 

Państwowości poiokiej. Parę cennych przy o, yn- 
w 7? tym rodzaju Komitet już otm m śft.

CB '-GZNOŚĆ AKADEMICY OBROŃCY L W O W A !
d o ^ tc' n*a Akademicka* zwraca się ponownie 

Wszystkich Kolegów —  Ob onców Lwo.ta —  
^ S^duie uo rod ia p ległych, z prośbą o p > 

"Wanię wszelkich.dat sekietaijalowi „Czylelni* 
f  odz. ą _ 8  wiecz.) w celu uwiecznienia Ich 
Pamięci.

w , g DŁOLED2. Wczorajszy dzteń we Lwowie 
żaia— ‘ ° nnym clniem łamenia nóg na przera- 
kacu p.e*nycB L t u , błota i vod y  c.iodm - 
w lvm  a®*sirat nasz kochany wytężył nieznaną

nie • e n o .iz tn f ^  ^ z i nu*1Ć d °A
szczęśliwie T o  * d ‘,m .ow ‘  ułuai°  ; " li S « T
swem się s t£ cP™  'adilc Uu . ^ 8 ° ’ że bohaler- w  . JC Tryisc e na uli ę

ZCSi0 di.ia jeszcze niebiosa otworzvły 
w j .  i za an» upusty, mókł też nieszczęsny 

lwow.anm od RÓry . ^  ^  . tfukł
nędzne kości, bo Co k .ok spotykało się dżw ga­
jących się z upadku.

mają, nr pas to ik przeszulm.ąc kieszenie, zabrał L. 
portfel z 100 kor. wraz z dokurmeniami uni­
wersyteckimi, następnie zdjął z niego kurtkę l 

tz t'^m łupem zbiegł w  górę ulicy. Napadniętym 
j polecili udać się z powrotem do miasta, co też 
ci uczynili. Rabusiów dotyenczas nie ujęto.

KRADZIEŻE 1 ARESZTOWANIA. Franciszka 
Ciurćwna, zajęta u dr. Le^eżyńskiego, flzyna mjej- 
s! Jego, skradła oko to 18 sztuk srebra stołowe­
go. Aresztowana przyznała się do kradzieży, lecz 
nic choe zaradzić osoby, u której ukryła kra­
dzione rzeczy, ażeby jak mówi, nie robić jej wsty­
du.

Po”. W ładysławowf Dj^szkiewic zowi sfcra- 
diriono w  listopadzie ub. r. kurtkę. Ostatnio po­
znał ją u A. Kasprowicza, ordynansa, i polecił 
go aresztować.

Z DNIA I NOCY. P. ZoTt Wójcickiej, literat­
ce, skradżtono zawieszoną w teatrze torebkę, w 
której po :a drol i uzgami znajda ,vał się posążek 
Bi'ddv, jako taToman, odczepiony od różańca. 
P. Maryl Łozińskiej, skradziono ze stolika w  
adininistracyi „S L w a Polskiego" znaczni pocz­
towe na 530 kor. P. Ade.i Daikównie, fun.rc.yo- 
i.aryuszoe kolejowe', skradziono w wozie traun. 
K D- z  torebki 143 k o i  dokumenty.

- o -
1 POSIEDZENIE ZARZĄDU KOM fSYl Z A W O - 
D ltW LJ odnędzie się w jionietlziałek dnia 19 
stycznia o godz. 7 30 wieczór w sili Ridv Ro­
botni zej PPS Rynek 6, Obecność wszystkich 
członków konieczna.

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urzą lza dz?ś. w 
niedzielę, dnia 18. bm. o godr. 8 mej wn ezo 
rem „Kolko zabaw ow  D ukurzy lwowskich* 
sali własnej pr/y ul. Piekarskiej I. 18. I p. Mu­
zyka salonowa. W  tęp za zaproszeniami.

wyświetla cd 17 ęo b. m. 
przeaiękny d smat salonowy 
—• wy wórni frar.cus i.;j —

PATHE FREIłES p. Ł l.esl wtdhi? znanej powieści mistrza pióra Guy da Mauaassauta.
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wrzenia m Olemczecfi*
1 Niezależni socyaliści, Związek metalowców i 

•Komitet wykonawczy Rad Robotniczych wezwały 
robotników berlińskich, aby 13. bin. w południe 
porzucili pracę celem urządzenia dcmonsiracyi 

,przed parlamentem Rzeszy. Wielkie tłumy pojzly 
za wezwaniem; nastąpiło krwawe starcie z woj- 
sfoffcrn, trupy i ranni pozostali na miejscu. Po bu­
rzliwych scenach odroczono posiedzenie Zgroma­
dzenia narodowego, nad państwt*n zawieszono 
stan oblężenia. I

Bezpośrednią przyczyną krwawych zajść była 
walka o ustawę o ra lach robotniczych. Projekt 
ustawy, mimo że partye burzuazyjne odebrały mu 
Charakter radykalny, oznacza wielką zdobycz spo- 
łeozną klasy robotniczej. Lecz grupy skrajne, o- 
perujące hasłami rewo’ucyjnemi, odrzucające 
wszelkie porozumienie się robotników z pra­
codawcami i domagające się uznania strajku ge­
neralnego za środek wa’ki ekonomicznej i poli­
tycznej, postanowiły zaprotestować przeciwko u- 
stawie, która nie wycnodzi z podsoża rewolucyj­
nego, lecz na drodze parlamentarnej rńguki e i o - 
kieśla stanowisko klasy robotniczej w państwie. 
\ Proiekt miał weiść pon obrady Zgromadzenia 
narodowego 13. brn̂  i przeciwko niemu skicrowa.a 
się demonstracya zakończona krwawb.

Ale źródeł oburzenia, jakie jfr t  awia się w  
SEerokich masach robotników niemieckich, nale­
ży szukać głębiej. Coraz zuchwałej podnosi ► ę 
iw państwie niemiecki cni otwarta, bruta’na, ma- 
narc) istyczna kontrrewolucya. Fa .tycznie od da-

w t*.. g g g ^ g g '" '

A kcja cennikowa drukarzy.
Od dwóch tvgodoi trwa stiejk drukarzy w 

Krakowie i w iycb miejsco *ościich Gahcyi za 
choiłniej, gdzie właściciela drukarń na pized 
stawione war mki ze strony towarzyszy me zgo 
dzili się. J a k k o w ck  itfd nia tokarzy zy dru 
karskich —  zresztą umia:kowane —  zośliły  
przyjęte prz '? 12 druk.r i (w tern wszystkie tfcu- 
k»rnie gazetowej, to jednak pozostali wła.śc ciele 
drukarń z liczbie 10 ro poczęli targi, kió t  by 
tyby doprowadziły do polubow iego załatwienia 
sprawy, gdyby nie prowokujące stanowisko nie­
których pryncypałów w sz zr&ólności zaś p 
Teiza, zn uego aż nadto d bize towarzyszom 
lwowskim, który w  sw jm  nietakcie p< sunąi 
się aż do osobiśiej obrazy delegatów wystanych 
prz z ogół drukarzy do pertraktacyi. Jako od­
powiedź na prowokację pr> novpaiów uihwalilo 
W alne Zgromad; n e rozpocząć b zrobocie.

Wirta zerwania rokowań spada zatem w y ­
łącznie na d legalów w ła śic ifl drukarń, któ­
rym w ido. znie zależało ni wywołiuiu st ejk-i. 
Robotnicy drul arscy ze spo-ojem i g-dn ś *iy 
oczekują roz-d aian a  tej k w etyi, ui!>o\.i m 
słuszne i umiarkowane ich żądania zapewnia ą 
im  zupełne zwycięstwo. Pozatem orga izaeya 
drukarzy Małopolski < paita jest o .ZjcdntSbzen e 
drukarzy w \\a >z wic, które popiera strejku 
jąeych moralnie i materyal -ie. Po/.at m pracu­
jący drukarze opodatkowali się bardzo po w a?nic 
na rzecz bezrobotnych co umożliwi im wyirwa 
nie zwyc.ęsko w na zueoaej walce.

,J  Drut-ai-ze lwowscy wytnowią również cbo 
Viązu,acą ich dotychczas umowę cennikową i 
'itoją w petraktacyach z w aści.i ami drukarń. 
^ W s/ystko zdaje się przemawiać za tem. że 
umowa ugo owa zostanie załatwiona, fen;bar­
dziej, że płace dotychczasowe nie stoją w odpo­
wiednim stosunku do oLecn j drożyzny. Na 
czele akcyi cennikowej ze strony towarzyszy 

,*toi to w Obirek. ze sliony pryncypałów p. Ja 
kubowski, który ma zresztą wielkie zrozumie 
nie dla uzasadnionych żądań robotników.
'■ r *

W  Przemyślu obeszło s;ę bez streku. Żnda 
ata pracowników drukarskich zostały uwz ,lę 
dn one, jakkolwiek do ostwtr. ej chwili zdawało 
się. że ko iflikł jest nieur ik ipnv.

* * ! ' • » "u, unii' inuan

wna już władzę w państwie dzierżą junkrzy po­
nieważ wojsko „obrony państwowej'* znajduje się 
w  ręku junkierskiego korpusu oficerskiego. 2e  
względów żagrai.icżnej po.ityki pozwą a.ą junkrzy 
istnieć jeszcze rządowi republikańskiemu który 
nie odważa się wystąpić przeciw nun zdecydo­
wanie, pozwą ając się zesuwac coraz bardziej na 
prawo To wpływa na ra lykaiizo wanie się mas, 
które nie widząc w rządzie, u socyakstycznej 
partyi większości obrony zdobyczy rswolucyjr. cii 
coraz simie, u.ega ą hasłom komun stycznym. Gru­
pom skrajnym nie wyełarcza prawnie uregulo­
wany system rad fabrycznych, który chciałyoy za­
stąpić rewolucyjnymi Radami .•obotniczemi.

Wypadki z 13. bm. pogłębią jeszezo-mrze- 
paść, rozdzielającą partye niemieckiego proleta- 
ryatu. Faktycznie obecny rząd niemieckiej repu- 
b 'id  nie pos:ada żywotnej tdly; są tylko dwic- 
rzeczvwiste potęgi w N:~mezeeh: monarchistyczna, 
Junkierska „Reichswchr“  i prołetaryat. Obje od­
noszą się wrogo do rządu, który utrzymuje się 
tylko dopóty, dopóki junkierstwo n;e uzna za sto­
sowne zagarnięcia władzy i dopolci jego broń 
pows.rzymuje wybuch rozgoryczenia proletar atu.

Zorganizowana partya niemieckiej socyalacj 
ckamokracj, stoi przed wielkiemi zalaniami Sta­
nowisko jej jest niezmiernie trudne, tn  z r eubła- 
ganą Iogi>a zbliża się walka rozstrz-gijąca Trdę- 
ćzy kon'rrewolucyjną armią a frcvv0 .u.yonlzuwa- 
tnym proletaryatcm.

Podobną akcyę cennikową mają wszcząć w 
naddiższ rh dnia<di to aiu.yrze drukarscy w Sta- 
ti sławowie, Drohchyczu, Borjcławiu i Jaroda-
VMU  El

StrejiC konGypisntórłf aowokackich.
W e  czw artek  l o  bm . o d p y ł się wT sali Izby 

adw ok ack ie j w iec kan(lvda;óvv ad w ok alurv  z 
porządkiem  dzien n ym ; l ’o w /  ęc ic  o  itatecznej de- 
ly z y i w  sprawne regu lacyi p łac. —  P rzew odn i 
rżący  Dr. Grat o lw  rzy ł w iec  i zestaw ił d o ty ch - 
czast) y  p rzm ieg  yi zmi- rza ą ej u o  poprą 
wierna bytu  kom  j rp ien iów . P rzedstaw ił s^osup* 
ki istniejące w Izbie krak w skiej i przem yskiej, 
g  zie los k an dyd atów  znalazł należyte zrozum  e- 
nie u a d .s i.k a low  i j,dzie też nastąpił / p od w y ż ­
szenie p ła c  przekracza ące m in im u m  u slan ow io- 
ne przez k on c\ p ien tów  Jv..ow'sUich. —  P o d j’« 
skusyi u hwul no nustępuiące rezolueye :

1) W ie c  wita z żyw ą r ilością poin  ślne re- 
zu ltaly  akcy i k 'ak ow sk i- h kole^ow  o  p od w y "! ę 
p tacy , w ed  e kić y ch  i rzyzm  n o począ kującym  
k oa oyn i -ntom  m .esięrzne w vn agrodzen ;e  w * w o- 
cie  120t) Iv., h oncyf .en tom  ze substy tucyą 1 bOO 
K., K oncypien lora  z e0z im in e m  ad w ok ack im  
2000 K.

2) Stw irrdza z p rzyk rością  źe w ystosow an e 
do lw ow sk ich  ad w oka ó w  zaw iadom , enie o  naj­
niższych i orm ai h p ła cy  d la k o m y p ie n ló w  we 
L w ow ie , dalei o ni s /y e h  o  l p ł i c  k degów  kra­
k ow sk i h r< e d a ło  dulatf z m ałym i w j ą tea  ni 
p om y śln y ch  rezultatów i w idzi p rzyczynę tego 
w n iedostatecznym  pop arciu  postu latów  koncy- 
p e n lów  ze stron y  L w ow sk ie j I-b y  adw ok ack ie j

3) Uzna e, że p o  w yczerpan iu  w szelko h  lo* 
jo ln y e h  środ k ów  jedye.ym  sposobem  osią piięe.ia 
d od atn ich  rezultatów ak cy i o pop  awę bytu 
Iw ow sk ch  k on  yp ien tów  j' st rozpoczę ie strejku.

4) W -e c  uchw ala  2 d n iow y  o g ó ln y  strejs 
dem on stracy jn y  na dzień 20 i 21 hm .

5) Uzupełnia d otych czasow y  kom itet w y k o ­
naw czy  o dai zych  t zcch  k o l-g ó w  z zadaniem  
przeprow adzen ia  i p rzyp iln ow an ia  ew ciitu a in -j 
dalsrej akc\i s lre j' ow ej z tein, że ew entualnie 
s n jk  o g ó ln y  na jpóźn iej m a  S.ę ro zp oczą ć  dnia 
1 lu tego i m

Sprawy urzędnicza
W A R SZA W A . 16 sty znia. Pat. Na tlzisiej«zeur 

posiedzeniu kom ’syi prawniczej p»z piowadzon 
' góiną ri zprawę nad iządowym projektem usta 
wy o odpowiedzialności urzędników za przeslęp 
stwa popełnione z chęci zysau. Urzędnicy pań  
stwowi i autonomiczni

mają b jć  karani śmiercią 
za kradzież, sprzeniewierzenie i os ustwo łub zł* 
udział w tych czynach bez wzgtęou na wyso 
kość wy ządzonej Państwu szkody. Kara śmierć 
ma dotknąć i tych urzędników, którzy la  wy 
konanie Swoi b obowiązków słi żt o ych biot 
łapówki Majątek zasądzonego oiazje^o rodzm 
ulega Kon fi-kacie na izcez Pśns: va. Jlinste* 
kolei Bat i-. I przedsłavił konieczność najszybsze 
go uchwalenia tej usiawy, albow em komisy 
lotne, kióre wysiał na pizestrzeń nie są w sta 
nie opanować zł. go, Wprawdzie cały szereg u 
rzędmków kolejOwjch został zasuspendowany 
jednakże to me może by, nazwane uporządko 
waniem stosunków. Przed rozpoczęciem ob:a  
nad powy>s/ą ustawą u ch v a iia  komisya p 
wniosek M an a m-siępijąee rezolucye:

1) Koinnya uznaje potrzebę burd o wydatna 
go pod fi ytszenia poborów słufbowych wszystkie1* 
luacowników p iństwowych widząc w b m jedy 
ną na razie pon* c wooec szalejącej drożyzny.

2) Kom sya zwr ca w szczegół oś i uwag 
Rządu, że należy się rvch!a, b-.rd/.o wyuatn 
porn star,owi sędziówsk emu.

3) Kornisya u, owaznia swojego przewodni 
czącego dra Zygmunta Man a, aby pow jisz  
uchwały zakomunikował prezydentowi mini 
si o w jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego

Memezls dzfs owa.
Pisma niemieckie uźdają się, że propagand* 

kiórą Ufirawia się w kr <j ,cb nadftńssich, znde 
rz.-jąca do zupę nego oderwania t\ch prowin 
cjo o . No m ie,, zasilona je t przs-z Franeuzów 
z fund szów, i tóre Niemcy wy|dacać muszą w 
m jśl traktatu n a  u t r z y m a n i e  a r m i i  okupar jn  j 
A zatem —  podnoszą z goiyczą pisma niemie 
ckie —  Nirmcy w len sposób są zmuszone fi 
nansowuć akcwę, mającą na celu rozdarcie i o 
s abienie nieinieckości.

Prz, d la^y z u zu iem  krwawrego b o lu  kon  
sla iow a li P o la cy , że lia ,.atyst>czna propaganda 
na ziem iach  zaboru  prusk e^o, że 2b0 m ilion ów  
maren; przezn aczon ych  prze z r/.ą.i n iem ieck i na 
ko on izow an ie  i w yw łaszczen ie teryto jo w  p o i 
sh i h, w pe ni-j części i oc liod z i z jo d .o k o w  
p ła con y ch  p zez li1 Iność "o isk ą  zaboru  prusk e„o

Neniiz s d/ie,owa m ś.i się ua Niuncacu w 
godzinie odwetu I

a Wojenna siaty Niemiec.
AVedług o! Fczcń A lolfa  Thiele straty, jaki* 

niemieckie wojsko i oni. sło wr wojnie wynoszą
Zabihoh 1, 18.246. z czego na oficerów przy­

pada 6i.t;,93 Rannych było 4.234 11)7, z nich 
106.it Jó oficerów. L czba jeńców i zaginionych 
—  1,i.73.Gi9, wśród nich 2 3 .104 olicerow Ogól 
ne straty w wojsku iądowem wynoszą zaleui 
7,025 £72 ludzi.

Stiaty w marynarce, względnie o wiele mniej 
sze są tez z astraszająco wielkie. Zab t\ch 24,112 
zranionych 29.830, wz ętych do mewi ii 11.654 
m arynar/y; ponad lo tizcba wziąć pod uwagą 
iniemowanych w krajach nm lra nycli, zm a.łycb  
z ch orób, co razem d >je liczbę 78 342.

Okropność o-tainhj wojny uwidacznia poró­
wnanie jej strat ze stratami wojny francusko 
pru&kiej w r. 1870— 71. Wówczas o.-.óine straty 
wrynosRy w zabitych 41 210, w rannych 98.233  
w jeńcach i zaginionych 14.138,

;I U « 4 ^ d |

Od 6 ody 14 ątyc nię br.

i l p n ;  ir,ni l an:a;it! -  -  -

„ ę  *  ze znakomityniAwantury miłosne rjsśze znakomitym asystą teatrów
SKich

& : ;I S r f  m
U4tuw>u.ajnej, pouwojuei roi
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Z niedoli mięsne" we Lwowie.
W brew wszelkim oczekiwaniom, drożyzna 

tię&a nietytko trwa dalej, ale z Każdym dniem 
3 je się coraz doudiwszą. Zapewnień: a, że zcen- 
auzowame uandlu bydłem w rzeźni miejsk wpiy- 

;s na ziriżenie, jak aotąd nie odpowiadają rze- 
■•yw istoóci

Nie 'u’ega ęwrąmliwości, że mięsa pnw*unr> i »nu- 
'  być tańsze. Jeżeli konsumy kolejowe mogą 
vym członkom ooł ar czai mięso o 10 kor. ia- 
’ ej na kilogramie, anjzeli sorzedają je rzeżni- 
v- Z tego wynika że w ręla miasta lezy możność 

kończenia lichwa' mięsnej, trzeba tylko chcieć

to zroric, choćoy się miało narazić tak prze­
możnym dziś rzeżilikom.

Zarząd miasm, jeżeli choe spełnić swój wo­
bec miasta obowiązek, musi san. rzucić na targ 
odpowiednie ilości i przez wytworzenie kon-
kurencyi decydująco wpłynąć na wysokość ceny.

Ze dziś jest tan źłe, zarząd miasta ponosi 
przedewszystkiem winę Oddana ludność na pa­
stwę rzeźmków, a ci już zrobili swoje. Miasto 
samo natomiast nie uczyniło nic, aby uprawianej 
bchwje i pospolitemu rozbojowi poiożyć Kres.

Afera £ymcT<L>.'} przed sędcm paiowyiti
Ub. lata głośną była rozprawa nadużyć przy 

*akupach wojskowych pneumatyków automobi 
1 owych. Śledztwo w tej sprawie ukończono i w 
sobotę 17. bm. rozpoczęła się rozpruwa przed 
J?dem polowym przy ul. Kopernika przeciw To 
paszowi Kwieciński mu por W . P. oraz prze- 
c*w dr. Krokowskiemu adwokatowi, jednoroęz 
n«mu ochotnikowi; obaj należeli do oddz.ału 
SŁtuochodo w ego.

Kwieciński j 's t  oskarżony o przestępstwo 
przeciw sile zbrojnej państwa i Kilkakrotne nad 
użycjfc władzy urzędowej, oraz o drobniejsze 
przekroczenia. W edle ustawy grozi m u za te prze- 
Ywmeuia nawet

Gara Śmierci.
lub 20 letnie więzienie. Krokowski odpowiada 
*a nadużycie władzy urzędowej i grozi mu Ka­
ra do lal 5-ciu.

Inni ich wspólnicy inżynier Stankiewicz, 
Ho'en, Precel znijduja i m *  w ic/eniu  sadu « im

B B R

skowego D. O. G sdzie też staną przed sądem. 
W  spra 'ę  tę wmieszauy podpor. B..łłab n zo­
stał poprzednio zasądzony na 1 rok więzienia.

Przewid1 ą, że rozprawa potrwa około tr/y 
dn> i odbędzie się przy zamkniętych drzwiach 
bez udziału punl.cznośń. Dopiero wyrok, wedle 
przepisów ustawy, zostanie publicznie ogłoszony.

Trybunał sądu palowego tworzą: majoi Zo 
łoteńki jako przewc niczący, daiej m; j. Olsze 
wski, maj. Hauser, kap. Jakób Lewicki i kap. 
Reinberger. -

Oskarża: maj. dr. Caro B rom ą: Kwieciń­
skiego udw. Link, dr. Krokowskiego dr. Pie- 
racki. Pi.Zdtem na snli jest obecnych 7-miu 
mężów zautania oskarżonych Na rozprawie ja. 
wił się dr.-Krokowski w ubramu cywilnym, 
Kw ec.ński zaś w a  durzę Wf jskowym, obaj 
wygfądają mizernie, u  .«■«■«,** dotychczasowy m 
więzieuicm śledczym.

łć.ieikie rei»:z| e u masarzy
kńw w (łraltettińs.

R*e£n i masarze krakowscy przedłożyli 
tna Jslratowi do zatwierdzenia nowy cennik wy­
robów masarskich i rzeżnickich, który miał być 
na radzie aprow zacyjnej za*wierdzony. —  Ale 
komisaryat targowy w porozumieniu z państw. 
Urzędem walki z lichwą przeprowadził rewizy" 
. wszystkich rzeiników i masarzy Przetrząśnię­

to dokładnie wszystkie piwnice i sklepy podczas 
czego poznajdywano olbrzymie ilości W ędlin  i 
tłuszczów W idocznie masarze czekali na nowy 
cennik. Zaznacyć należy, że podczas rewizyi w 
•kli pach masarskich me znajdywano nic, wzglę- 
“ n>e drohne tylko ilości tłuszczu, dopiero wnę­
trza głębokich piwnic ujawniały w niesłycha 
^icb  ilościach załadowane wyroby mięsoe.

W  piwnicachj firmy Bialika znalezono 76 
Połówek wieprzów, 33 kadzie sz\ nek po 60 sztuK 
j  każde;, SOG kg słoniny solonej, laLO kg sa 

a »o:onego, 1600 kg boczków, nadto 1000 ug

szyrek, oraz 70 kg smalcu białego.
U Al. Grabowsk.ego znaleziono 39 kadzi z 

szynkami łącznej wagi 11 tysięcy 700 k g , 3 i 
pół kadzi szynek (400J kg. wagi), 3 kadz.e bocz 
ków (900 kg. wagi), oraz 'PH) ©~oru Hjczrie  
tysięcy 200 kg. wędlin.

Nadto w kam elaryl p. Grabowskiego znale 
ziano dokument warszawskrcjo urzęuu wywozu 
i przywozu zezwalają y p. Grabowskiemu na

oijjadz crędlin do Cicdnia I
Pozwolenie to opiewa na 220 skrzyń jaj i 

10 0CJ kg. wędl n. W ędliny te i Jaja miały być 
wysłane dla ko'onii polskiej we W  dniu(i) 

Mniejsze ilości wędlin znaleziono u mnycb 
drobniejszych masarzy. Gdzie jesi lwowski urząd 
waikt « lichw ą?

Akta tej sprawy zostały oddane prokurato* 
ryi państwa Rzeżmcv zostali aresztowani 
7aagg^m T O 3B B ąw w tgs;s««g g a nBwt

foganiilacz b!a?ego związku  
kolejarzy.

Stryj w  styczniu.

sfer kolejarskich otrzymujemy pism o: 
Różnym zacolam m  mamutom nie daje spać: 

to, te irganizucya Zw ązku pracowników kolej 
jest tak silną, te odgrywa ona wszędzie pierw- 
Się r,ę rią rolę. To też różDe mamuty stamją 

Pcpbować od czasu do czasu budować confra-
w a n v m ^ ę ^  #e “ 't^zy starszymi i wypióbo- 

i * t)racownikami grunt tw ardy w ęc roz-ęnsict kfinilurłon' i - * •j Jyaaci na prezesów szufcaią szczęścia

Da u *'ci‘ ““ t,v
Pan tei m o d lą « y  Slę 0(j rana wieczorv  

wi ocznie  m a  dyabła  za sKÓrs,, w Drutainy spo- 
V  Vm c h ło p c o m  przv wypłacie  

°  '^ rk u  białego. O b ch od z i  w-zyst-

t <  siły żeńskie natarczywie wciągaiąe ie dc 
tegoż Związku J^k swoje jezui kie modły godz 
on ze swem postępowaniem nie wiemy, ab  
roożeby tak za wydzierane ludziom pier. ąd?e 
urządził kiedy publiczne zgromadzenie, aby im 
wyjaśnić na jakie to cele te pieniądze idą. Na 
c.ągani chłopcy b go  uświadomienia ba Jzo po­
trzebują

Radzimy panu podsłuchać tych, których 
pan za członków swego zw.ązku uważ.sz, co 
oni o tem sądzą i mówią.

Drugi taki .biały* jest niejaki Pią’kowsk., 
konduk or. Walczących kolejarzy o pełną w y­
płatę poborów nazwat bandą. .

Podajemy to do wiadomości wszystkim uczci­
we m kolejarzom i pod pręgierz publiczny. In 
dywiduum uprawiające pasek tytoniowy z Ła«

I wocznego nie potrzebuje oodwy ki swych po­
borów, ale leż. w zupełności zasługuje na pow- 

Uzecbną nogardę. ,

Dwie erjfjitacye Ukraińców.
„Wpered* stwierdza, źe stosunki, w jakich 

obecnie znajduje się ludność ruska w Galicyl 
wschodniej, doprowadziły do te^o, iż rozpae 
i niewiara ogarnęły wszysikie warstwy. „Nie 
bezpieczna to atmosfera —  pisze „W pered* -  
w której bujnie rozkwitnąć może idealizacya 
boLzewikow jako wybawicieli, jako mścicieli, 
jako agrarnych dobrodziejów. M c nie znaczy, że 
bolszewicy są Moskalami, że oni wojują takie 
za jed n ą , niepodzielną* Rosyę. „W szy tk o  jedno: 
Rosya, tak Rosyal* —  zrywa się krzyk tych 
doprowadzonych do stanu otumanieli a ludzi.

Trudno szukać tu wspólnej drogi dla Nad- 
dniepiowców i Naudairstrowcow ciioćby jedne' 
i tej samej socjalnej klasy.

Droga, na którą wchodzą Ukraińcy nad­
dnieprzańscy, to so.usz z Polską piztciw bolsze 
wikom Ta droga nie podoba się, jak pisz' 
„Wpered* Rusin m z G licyr.

Jak kerespomiowai Prusak 
z Bslg jczykism.

Inżynier Henryk Lepcrsaone, ząmieszkały w 
Leodyum (w Belgii) wysiał do pewnego iabry- 
kanta w Hannowerze list z zamówieniem po­
trzebnych mu materyalów.

Ma to otrzymał następującą odpowiedź:
,,Odnośnie do listu Pana, zawis damiam go, żte 

nią podejmę stosunków handlowych z Belgią, do­
póki rząd Belgijski nje wypuści niemieckich jeń­
ców wojennych1*.

Belgijski inżynier odpisał.
„Powiada Pan, że nie wcześniej podp'm5e 

Pan stosunki handlowe z Belgią, aż rząd belgij­
ski uwolni niemieckich jeńców wojennych. Proszę 
przyjąć do wiadomości, że nie ma Pan najmniej­
szego prawa podejmować prób celem udzielania 
innym pizepisów. Jako Niemiec należy Pan doi 
narodu złodiiei, morderców 1 podpalaczy. Poj­
mie Pan tedy, źe wypada Panu tylko milczeć 
i starać się, o /  o Panu zatłomniano". 
t ■aasBSBBSsarBsag:
Komunikary.

ZW IĄZLK  R O BO TN IK Ó W  PIEKARSKICH  
Zgr. Tow. zwołuje na medzalę, dnia 18 stycznia 
na godzinę 11 rano Rynek 29 Wielkie zgroma­
dzenie w sprawie cennikowej. O liczne zejście 
uprasza « :ę.

BACZNOSC BOB. SZEW SCY. W  niedziel'
■ 8 hm o godz. 10 rano w lokalu R.nek 8 I p  
odbędde się zebranie Sprawy zawodowe.

BACZNOŚĆ M ETALOW CYI Pełne zebrani 
odbędzie  się w nieozielę 18-go o gcd'.. 10-tf 
przed poiud w sprawie K ooperatywy Ślusarzy 
Jiwcie się wszyscy, spraw y ważne. Zw>°zeK Me 
ta low ców  Ormiańska 31. I. p.

KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY orząd* 
w nieci ielę. 18 styczn.a w lokaiu przy ul. Zie 
lonei Uroczysty wieczór ku uczczeniu walk 
niepod'eeiość t‘olsk Urogram Suita nieśni poi 
ąkich i IKlarsybankę z tow fort. odśpewa chó* 
koła amat ; Słowo wstępne wygłosi redakto* 
Ćwikowski; OJ Dnbroaie Lórnxzei\ obraz dra 
małvczny w 1 akcie Maakoia oraz „Drama 
iednei nacy* poemat dram. w 1 okcie. Wstęp 
ra c>k izaniem zaproszenia. Krzesło f rzędne 5 
ll-rrędne 4 K. miejsce stojące J K. Bilełr wcze­
śniej dt> nabycia u gosp. slow. Zapowiedziana 
zabawa t.me-zna odbędzie się po przedstawieniu.

| »  | O G Ł O S Z E N I A .  _ |  Y J
A u t  V  weneryczne, skórne, zastarzałe -
**» tŁ ŻF ń fci I  leczy • p e c y a l i a i a  d z r  
m i ń C I I ,  w l i o a  W a ł o w y  jl l i ,
Wstrzvkiwanie ireparatu Neo £>aivarsanu lylko przed- 
rniudmem 872

f i ż f F  f  7  r ł i *  Kauczukowe meiaiowe wy* 
konuje po wapjiiszych cenach

Maks GlasErman

Ic a tr  św etlny „ W A N O A “
"C T l-.. a  £ .t  ,  ,

wyśwjotia od i9 óu o. ia. przsnieKnv drsinat 
życiowy J a K o b a  < 7 4 o r e t i m *

Łrtyści wiedeńscy, po­
między mmi znanv we 
Lwowie salon. er-Ysta p

według znane: p o w t e ś c i  Mistrza G irdina 3 V X e i3 ą  e x \ g
Role główne odtwarza;  ̂ najwynitnicjiA w roi Równej. = = = z

(czyli dziki człowiek)



s „DZIENNIK LUDOWY- Nr. 17

I T  flJł gosłężna, salo- 
k u lS I| ra  nowa e*eniual 
nie do przeróbki lae ltk ir  
czną — okaz j >ie io sprze­
dania przy ul. Sodowej i 6. 
I. p., na prawe

Mniszkównę]:
Trądowala, Or lynat Miche­
ro Wbki uenedtia Pusteinik 
do nabycia w księgarni 5, 
Bogena, Rynek i-ł

r , { f r  ł na i iepsze j  m a łe  
l u li k ryi przejw n|tnnei  
( ta sm a n yi  z k o łn ie r z e m  k r y m ­
sk im  n a . r e d m e g o  łW*rc zyzuk; 
za 10 000 k o r o n  Ui> sp i 'i -na
ma. Wlaconnjsr . ul M.oowa
1 O. I p . na piaWo (trdfczna 
P o t o c k i e g o ) .

Pdnczyszyn maryę
n a u c z y c ie lk ę  z Gologor po
SZMhni i sio^ira lupa 2 *0 -
l i a -k a  k i o  ?na  n n c is t r  r o -  
bv>U w s p o m n  sn | ra> ?v p o ­
d a ć  d o  O iniiiiisrr j i y i  U r ien  
tuka L u u o w c g o ’ iul< p o o  a Jte 
s e m  j u i id /.wonro.Ka łba 
h a s t o n  z .  Pi-<tn zem n oy  N. 
J u- S. A m e r y k a

* W * * : ? 5 i a ©
dla konsumo vi \ooperatvw 
Chu.-otu weiniani: i r n u f . łm a -  
ne. I’ ł ó ’na b iam  i k o m n m e ,  
p otcn n  Pv i skarpeiKi p o  ce­

na b hartownym polec* 
L U D  I I K Z W O I  N S K l i S k a

M a k ó w ,  UatuiegO 6
ż ż - 10

C y k a  la k ie r y ,  p o k o s t y ,  
I u i U j f l  ok’|e m aszy i irn ie  
v  a ? t lm a  na w ag ę ,  lub  w p  j- 
d e ł k a J i .  sm ary  d o  w o z ó w ,  
pasty  d o  p o  li i d *  aż ,- /  tuj 
r y ż o w e  p o le ca  T  łV U ;Ż y \ ,  
K r a k ó w  pl, S/.C7e oa b : ; i ' i  i. 
8  ( r ó g  św  T o m a s z a )  Ib 9-8

W r 7 s m  P uczciwego * UCIIIMg dobrymi Swia-
d e^ u y a m i  po.zm uę f.riria
E B [dobr/pski i S k a .  1 w ow .
Legionów 1,1. 20—3

P c - s  p o d w - r z o  *eg-> kupi
■ Spółka „to O T O
Lwów, Kopernika 54. 14-3

z a v :  l a d a m i a . ,

że na podstawie uchwały P^aoy miej­
skiej z dnia 15-jjo stycznia 1920, c e n a  
p r ą d s t  e l e k t r y c z n e g o  d o s t a r -  
e z a n e g o  przez miejską elektrownię 
rŁtm tii}e  p o d n i e s i o n a  o d  1 G - g e  

Hi> c z n i a l O S O  r o k u  i wynosi:
z a l K W  godzinę do oś|ieiienlaw ind  

i do celów gospodarczych .  K. 3 —  
za l K W g f d . l n j  do motorów . K. t 50 
za 1 K\Y godzinę dla kinoteatrów . K. 6—  
Piaca monterów za godzin? dzienną K. ?— 

„  pomocników z a ę o d L  "dzienną K .-5 —
G o d z i n y  n o c n e  c d  7 .  w i e c z o ­

r e m  d o  7 . r a n o  i i c z y  s i ę  z  l O O l o  
p o d w y ż k ą

Czynsz za najem mierników 
z o s t a j e  n i e z m i e n i o n y .
1 8 - ! U T K r U T a T S K  O "* . ' ’ A .  

KIEJS&fCH ZA ŚLADÓW ĆLB4 TS7 ĆZ N rtR

uporczywe odcisk! i zgrubiałe naskrrftl usuwi
r a d l i n i e  Bez najęrmicjzetpj Lotu

EIIlliEM  1MSHM I I H t U K I
Cena flaszki z pędzeniem O  ił o **.

S k ła d  i w y r ó b :

phi i fisi tum. puc oram
j e  0  *  są te ®  .s * *  m a  b  •  *  *  *  *  «  » ®  a  s  t  m m m •  wr# w a  a  

i*g Z&Klad dentystyaz&o-iechmczuy 2

!  Z y g m i i d i a  P e k e l m a n n a  i
w e a i u g

n«fi
. V ,

wykonuje wszeTkie roboty
najnowszych .systemów ■»

BB
Lwów, K łZimlerzows Ka 17» pasa.ł £

* •nweyyjwmwjwuwi*><> w —mmmowwwwwwjm ww—w— ■ mmmmmi
D & 8 7 Y S T A

O r .  J s b ó h  O m l d s k l
jjrstjswswfii f la ł lc * *  2* .

«  \y viw >m w » —i
* wv«LOiy PlftCZGC*

J U P I U B D M A N A  

. V

K

r“

*1
fcjszEjataao .s ł

2 iefnych m o’ terów ll f  skCO jtfwskąnia-.C f  |.-,j * wozown ą ro-i^ t y i o r 1 Ul loncpisnow
tomob !o !*ł " ’ V lą'-pr e am za t .0 )C '- i  I '* szu -.uje nstyem- v * orgtKn»Ti::\ii

wyrh przejmie „Motor* Ko- Kor. Wiadr iimSC: u . Sodo im ast i7. B;a o crs i i .'k j,lM;;rkiev icz, Szeptyckich 6 
pe. nika 5-. Lwów. 13—4 w a l 6, I p. na piawo. |%-wów, Legion w 1,1. 19 3 przyinit.ie reparacye 356 i2

I yc -fe. j -io -i?- --k- Ąf- -fr -,♦* I-

:'jÓ * K s & k ń f  p - n l s a t s

P K sft ■ł" 3 ^ D f c g f ' ;

m
m a e i  p r a iy ^ m iŁ Ó t

ł s ? f ^  i BSSsaBfel c f g a r e f o f l i f t

ijń. 4-| 4  4 - 4- jf .  ̂  yfi:

5 0 L U L t “
@ a  n a j i © p s ^ c e .■m
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i 3e ^  śk | yf< ?'is ikyi~ -Jk ̂  -k I m
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K C L O E S I S T C K !
SDrzedbje ziem ie I k la sy  położon e w  
Galicyi ś o d k o w tj 3 km od mi&sta p o ­
w iatow ego i s tacyj  kole o w e j ,  w  d o - 
bliżu kościoła i szkoły w  cenie 4 000 do 

8 000 koron za m org. io l3 -3

m i  mmiiaiKiM lisr ■ " * *  '
sr SSrakctsDPd, itl G a d i h s  2 5 .

 —

mmimn $Li&y
KRSI£!tl£ E«ft£2SI5£ 
KIEŁKI dS:K!Ł!2r:i3ES

9 9  ca^zsr a*a &yd”.a n m z e i z l z  s

B a H K  m i
I  m O W f GPK1K I3 ZO.

s k is»o—  :rTK3Łrr'' ̂ "■5T’SEszsrir^^'3EiB^!!raB^^

B r l M  ą E f t J S C S S
W ©  X j T t r s r o x v l ©

poszukuje dla Zakładu Cenlralnego we 
Lwowie, jak też d a Filii w Kraków e. Sta 
ojsCawuwit, Białe:. Lublinie, Pizetiyślia

j W a szacie

m&m K i i i i c i *  i t e i a w
W ynagr dzenie zależ >e od kwa! ‘ kacyi 

i ooi-i z jiiilenia się —  pocitjp awarly zo­
stanie kontrakt w/.ględuie zauecyiluwane 
pr^yięcie na elat.

Po.lania z uokładnym rpisem rycia or: z 
o-lpisa-ni melrvki, światleoiw z odbytych 
siudyuw i ( raklyki, ,«k .j‘eż z p. damem re« 
feicncji) w nos ć należy na .ince

Bjrckąi Lw«wie, ut Kościuszliill
Podania wniesione bez załączników j. w. 

zostaną i ez odpowiedzi 7 0 -3

B y ł y  e le w  Ullr.!!^! w ledeAH kie)
I > * -. M  i CJ H  A  JtL. \  L j Ł 5 T  F3 R

o r d y n u je  w c h o r o b a c h  skórnych i w e n e r y c z n y c h  
o d  1 2 —6  L w ó w ,  S y k s ł  s t i*  17

D eD tysi.

„ P i ł Z Y S Z Ł O Ś Ó “
5 ' t i m  R Q r O T R 3 « A M }Ś Z r W S i« 1 C a

“ t o w  u d r i a ł o w e  w e  1 w o w i e  p r z y  ul O o m a g  d i c z a  9
w y T o n e ie  u s . e l k i e  rubu te  v z a k r e s  s z e - . s t u a  w c h o ­
d z ą c e  w riai|<rót.łzv'n c z a s :e ' no  p rzv srą "r iv cb  c e n a  h 

SPECY Al 1Ś O  W  d MB OT ACH W C JSKOWYCH

ł a  d r .  L e u i a o d o W s k i
lw ó w ,  pl KallcVi 7  II 9 Praca * ma I f c h m c i n a

SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH:
kilkanaście par spodni kilka ubraó mar/narko- 
wvcn męskich kilka marynarek osobno i inną 
garderobę męską Towar przedwojenny, Sklep 
Komisowy, Sobieskł'^o 15

f M U C E  K flIG iR O B K O U E  H .S »| 
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